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K U R  Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA 529 SIERPN IA  V. S. 1 8 ^ .  RO KU .

WIADOM OŚCI K R A JO W E .
St. Petersburg, dnia 19go sierpnia. '

Z  okoliczności uwolnienia Kanclerza P ań s tw a ,  
drabiego  Rumiancowa, od sprawowania wszystkich in- 
ts ressów , pow ierzono, do nowego rozkazu , zarzą­
dzanie Kollegium stosunków zew nętrznych , Członko­
wi tegoż Kollegium , Radcy Taynćm u , Weidemejero- 

5 a Sekretarzowi S ta n u ,  Radcy Taynćm u , H ra -  
lemu Nesselrode , zatrudniać się nadal przekładaniem 
e g o  C e s a r s k i ć y  M o ś c i ,  o wszystkich interes­

a c h  Zagranicznego D epartam entu, k tóry  to obowiązek 
sprawował on przez cały ciąg ostatniey woyny.

—- Naczelnik Oddziałowy D epartam entu  zewnę- 
Łrznćgo h a n d lu , Radca N a d w o rn y , Xiążę U rusow , 
o trzymał ndymiłościwszy rozkaz , bydź W ice-G uber-  
natorćm Kurskim  , i razem m ianowany został Radcą 
K °llegialnym. ’
y Abszytowany K apitan  Leyb-gw ardyi Alexander 
, û S leniew , przeznaczony do obowiązków w wydzia- 
e i  iriIsteryum skarbu, naymiłościwiey mianowany zo­

stał Radcą Kollegialnym. [zG a z . Pocz. Półn. )
—  Hrabia A rm feld , Jenerał kaw aleryi woysk J e- 

g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Członek Rady Państwa 
orderu ś. Jędrzeja  i wielu innych k aw a le r ,  dni życia 
^ k o ń c z y ł  w tuteyszey sto licy , i dnia  i3go t. m. po ­
g nęb iony  został z honoram i, stopniowi iego należnć- 
lłJi* ( z Gaz. le Conserv. )

Abo , dnia 12go sierpnia.
W  tey chwili odebrano tu pryw atną , ale w ia­

ry  naygodnieyszą wiadomość : źe Xiąźę Chrystyan  od- 
stąpił pretensyy swoich , i że, skutkiem tego odstąpie- 
n ia ,  spokoyność i pokoy są teraz w Norwegii.

( z Gaz. Pocz. Półn. )
W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE.

P R U s S Y.
B erlin , dnia i 6go sierpnia.

W  ostatnią niedzielę, dnia i 4go t. m . , weszła tu 
Dywizya woysk C e s a r s k o  R o s s y y s k i c h ,  składaią- 
casie| ze 4 półków pieszych i kompanii Pontonierów. 
^ ro i  Jegomość spotkał te woyska do Poczdamu wcho­
dzące, sam ie tu  w prow adzał,  w towarzystwie Xią- 
ząt k rw i K ró lew sk ie j  i znacznieyszych Jenerałów. 
Gwardye Pruskie w paradzie w ystąp iły ,  a złączyw­
szy się z woiownikami Rossyyskimi, razem przeciąga*- 
y przed Królem Jegomością. Rohatyrska postać , bar-  
zo piękne m undury i prz^wyborne urządzenie w’oysk 
ossyyskicłl, wzbudziły tu  powszechne podziwienie; 

Aegoz dnia obywatele miasta dla Oficerów Rossyy-
r a c z V  §" T dyi P ru ,k ie 'y obiad, na k tórym  też 
FamUii Zn] d0Wae «  g r 4! Jegomość z X ią i , t a m i  
dnikam- Je" erałami » M m,stromi , i innymi U rzę- 
ne bvłv f nakomilszy ,nł* W  czasie obiadu spełnia­
n a  n d r a p y Za zd rowie Króla 1 C e s a r z a  Al  e- 
m ier ,  a’ lossyy*kiego i Pruskiego w oyska, Sprzy- 
bvłem- ^  W’ ° raz/ ch Dowódzców, Dowodzącego przy- 
p „  1 ? vvoyskami Jenerała Miloradowicza i innych.
rjr hvł *ł® CaIe z8roniadzenie było na te a t r z e ,  k tó- 

y nosmą swoią K ról Jegomość zaszczycił.
Pr u A 0201 a wszystkie znayduiące się tu  Rossyyskie i 
Zai r  w °ys k a , od Feldfeblów aż do szeregowych 
To HcT ni ,byH na ° b,ad dany kosztem Królewskim! " 
Oe s; T -  dosyć z 8romadzenie> z 10,000 ludzi złożo­
nych 6 m U stołów Pod 8ołi’m niebem zastawio- 

K . iUilCy lipowey 1 innych z nią się ty -  
go t Z  Kt , da r ° ta  miała stół udzie lny , u każde- 
D epu ti t  l  U Zna}'dowało się dwóch Oficerów i ieden 
go. K ró l ° y wa —̂  mieskich. W  czasie obiadu te -  

> w owarzystwie Xią£ąt i Jen e ra łó w , obcho­

dził stoły i pił zdrowie C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  
a potćm walecznego Rossyyskiego woyska. Huczne 
tfraA ustawicznie pow tarzane było od p rzy jm ow anych  
gości. Po zakończonym obiedzie, żołnierze Rossyy-c 
scy śpiewali narodowe' pieśni z rożkami i skokami , 
bawili się potem w rozmaite g ry ,  i tym celem były 
przygotowane kołyski i t. d. Tegoż dnia u G uber­
natora  tuteyszey stolicy , Feldmarszałka Hrabiego 
Kalkreyta, dany był obiad, na którym znaydowali się 
X iążęta , Ciało Dyplomatyczne i inni wyżsi Urzędni­
cy; wieczorem zaś był bal u K róla , na k tóry  zapro­
szono cudzoziemskich i tuteyszych urzędników w o j— 
skowych, oraz wiele znakomitych osób.

( Pocz. Półn. ) 
Berlin , dnia 25go sierpnia.

 ̂ J. K. W . Xźe August perdynand Pruski z  Pary»  
ia  tu  przybył.

Berlin , dnia 27go sierpnia.
Poseł Hollenderski przy C e s a r s k o - R o s s y y -  

s k i m D w o rz e , P. Bordeque z Amsterdamu , Aktual­
ny zaś Radca Tayny Zerboni-di-Sposetti z X ięztw a 
Warszawskiego tu  przybyli.

J. K. W . Xiąże Cumberland do Strelitz , X iąże 
H eski do Casselu, a Jenerał Xiaze Biron K urlandzki 
do W rocław ia , wyiechali. ( z  Gaz. B erlin .)

A U  S T R  T  A.

Wiedeń dnia 16go sierpnia.
N ikt iuż u nas te raz me w ątpi , jź ku końcowi 

września Monarchowie sprzymierzeni do W iednia przy­
będą. Spodziewają się tu  na jo ty  września Cesarzo- 
wćy Rossyyskiey, a między , 5 tym i 20tym maią p rzy -  
bydz Cesarz Rossyyski i K ról P ru sk i ,  z osobami do 
ich orszaków należącemi.

—  N a odgłos, że C e s a r z  A l e x a n d e r  przybyda 
ma do W iednia wcześnićy,aniżeli był spodziewany, kurs 
w Auszpurgu, który się iujf był do 270 podniósł, r a ­
zem spadł na 260. Jest nadzieia, że Kongres, przez po­
większenie obrótu p ien iędzy , więcey ieszcze do iego 
polepszenia się przyłoży."

—  Poseł P ru sk i ,  Raroti Humboldt, tu  przybył.
—  Xiążę Esterhazy  mianowany został Posłem do 

R zym u  , i iuż się robią przygotowania do prędkiego 
iego odiazdu.

—  Nasz M inister Stanu Xiąże M etternich , w ogro­
dzie sw oim , na ulicy R ennw eg , kazał wyporządzić 
blizką juz dokończenia budowę, w któreyr znayduie się 
w ielka sala, mogąca służyć na obrady zbliżaiącego sie 
Kongressu.

—  Przyprow adzono tu  dnia 6go w rześnia nadzw y- 
czaynóy wielkości, w Paryżu  w z ię tą ,  harm atę, k tó­
rą  , iako pomnik zwycięztwa, w  zbrojowni Cesarskiey 
postawiono. W aży  ona centnarów j 5, długość iey 
rów na się 19 dyametróm kuli, wyrzuca 18 funtów że­
laza , a razem  z lawetą 24 koni do pociągu po trze-  
buie. Artylerzyści nasi zowią ią Oycem harmat. Jest 
ona w roku 1669 w Lubece przez Beningk odlana, a 
1806 przez Francuzów do P aryża  zaprowadzoną była.

( z Gaz. Berlin. )
S z W E C Y A.

TJddewalla dnia iQgo sierpnia.
Dziś o południu , z główney kw atery  Xięcia na- 

stępcy T ro n u ,  przybył tu  K am erher , H rabia  Brahe , 
z przyiemną n o w in ą ,  iż Jenerałowie Skioeldebrand i 
Bjóm stjerna  , k tórym  polecono było zanieść Xciu 
Chrystyanowi odpowiedź , ną w arunki od niego poda­
n e , z i )looss pow róc ili ,  i  ze Xźe następca na mocy 
upoważnienia J. K. Mości gotował się do podpisania za- 
w artey  K onw encji.



S g a d z a  się ona  z hono rem  obu woysk i k o r z y ­
s t n ą  ięs t  dla obydwu Pańs tw .  X i ą ie  Chrystyan  składa 
r z ą d y  i działania  nieprzyjacielskie ustają.  Do Fri~ 
drikstein  uaż ze 3 > m ożdźerów strzelano , i wszyst­
ko było gotow4 rn do sz tu rm ow an ia  tćy  t w i e r d z y ,  gdy 
przyszedł  rozkaz kap i tu lowania .  ( z  Gaz. Berlin. ) 

Goienburg dnia 17go sierpnia.
W o y n a  z Norwegią za ukończoną  może się iuź 

tuważać. Pod ług  u r z ę d o w e y ,  dzjś z g łó w n e y  k w a t e r y  
Xiążęc ia  następcy t ro n u  Szwedzkiego  odebraney  w ia ­
domości  , Norwegianie  nad Glonimen zostal i  pobici  i 
Wraz po tem kapi tu lowali .

Xiąźe  Chrystyan  r ządy  złożył. Uk łady  pomiędzy  
naszym rządem i S t a n a m i N orw egii ,  w p rzec iągu  ] 4dnio- 
wego  rozeym u , nie znaydą  iuź źadney t rudności  w  
po łączen iu  i poddan iu  tey  p rowincy i  Szwedom.

( z  Gaz. Berlin. )
D a n i a

Kopenhaga , dnia  i ggo  sierpnia.
Przysz ła  t u  z Gołenburga u r z ę d o w a  wiadomość ,  iż sku ­
tk ie m  wie lu  znaczących u t a r c z e k ,  Xże Chrystyan  za 
r zecz  s tosowną uznał  ze Szwedami  uk łady ro zp o ­
cząć , i że t r a k t a k  , w Kiel z aw ar ty  , p rzez  połączenie 
N o rw eg ii  ze Szw ecyą  , w zupełności  do sku tku  p r z y ­
wiedz io nym  będzie.

—  Jen.  V andamme t u  przybył.  (W i a d o m o ś ć  z L u ­
beki, o p rzypadku  tego  Jenera ła  na m o rz u  Bałtyckie n i , 
i  n iebespieczeństwie,  iakiego w  Rostoku doświadczy ł ,  
była  mylną i podobno z niepoznania  osoby pochodzi ła ,  j

{ z Gaz. Berlin, )
F  R A N  C Y A.

P  a ry  i  , dnia .12 go sierpnia.
P o  długich i żywych rozpraw ach  w Izbie  D e p u ­

t o w a n y c h  , pytanie  względem wolności  d r u k u ,  zosta­
ło  n a  koniec rozstrzygnione.  Terażnićysze  p r a w o , r ó ­
w n ie  jak iuź znajome , p ie rw iey  od Rządu  p ro jek to ­
wane  , znacznie przewyższającą większością głosów, 
w c a o ray  w Izbie D epu tow anych  przyjęte  zostało. 
L iczba  głosujących była 2 1 7 ;  z tych  i 3y było za p r o ­
jek tem , a 80 p rzec iw  niemu.  Nadto  uczyniono  w  nim 
nas tępuiące  odmiany : zamiast  3ostu,  dostateczna iest 
l iczba 20 arkuszy d ruku ,  aby dzieło Cenzurze nie p o ­
dlegało. Z końcem posiedzeń i 8 i 6 g o ,  p raw o  to p rze ­
s taje bydź obow iązu iącem ,  jeżeli o d n o w i o i e m ,  albo,  
s tosownie  do okol iczności , zmodyfikowanym nie będzie.

( z  Gaz. Rysk. Zusch. )
O t o  treść m ow y  P.  Raynouard,  mianey za wolno­

ścią d ruku  w Izbie  Depu tow anych  , dnia  lgo  s ierpnia . 
P .  Raynouard  tę  naybardz iey  u t r z y m y w a ł  z a s a d ę : 
,, W ła d z a  myślenia  iest  nayszlachetnieysźym darem , 

k tó re m i  człowiek od S tw órcy  uposażony zos ta ł ;  lecz 
•władza t a  zostałaby bez doskonalenia,  ieśliby m u  odda­
nie  ley przez m owę i pismo odjęte  zostało. M owa  
i  pismo są tylko rozw in ien iem  tey  władzy : ścieśnia­
nie  więc ich iest niesłusznością:  mac zwierzchności  
k r a io w e y  tam tylko dosięgać m o ż e ,  gdzie iest  jey 
nadużyc ie . , ,  W  dalszym ciągu usiłował  mówca  do-  
w i e ś d ź ,  i e  wolność d ru k u  rzeczywiście  się z pol ityką 
zg a d za ;  źe nayp ie rwszą  i naypewnieyszą  iest ohywa-  
te isk iey wolności rękoymią. , ,  O n a ,  m ów i  o n ,  oświe­
ca M onarchów  i narody o s p raw ow an iu  się Min is t rów 
i  Urzędn ików .  W k ł a d a  wpraw dz ie  Kons ty tucya  n ie ­
jaką  odpowiedzialność na M i n i s t r ó w ,  ale gdy Ci za 
wie lk ie  tylko p rzes tęps twa  do.Sąd u pociągani  bydź mo­
gą, słuszna wiec iest, ażeby za mnieysze pomyłki  karę  
od wolności d r u k u  odbierali .  W olność  ta  zastępuie  w 
p e w n y m  względzie mieysce Zgromadzeń  N arodow ych  , 
k tó re  r zadko tylko zwoływ ane  bywaią ;  ale i samymźe 
Z g ro m a d z e n io m  iest ona nader  użyteczną,  gdy im d ro ­
gą tą  p r a w d a  ukazaną  zostanie. „ Pow in n i ś m y ,  w y ­
krzyknął  m ówca ,  przyzwać wolności  d r u k u  z a n a m i  i 
p rzec iw ko  nas , gdyż ona r ep rgzen tan tó m  narodu  p o ­
żyteczną i dobrą  s k a z i  wką bydź może ,,

Na  z a rzu t  , źe wolność d ru k u  spokoyności 
powszechney iest niebespieczną i ze iest  ł a t w y m  na­
rzędz iem do w zbu rzen ia  N arodu  , zbiia P, Raynoua rd  
roz t rząsan iem  szkodl iwych  s k u t k ó w , k tó re  Cenzura  
s p r a w ć  może. Po l i tyczna  i obywate lska  wolność przez 
Cenzurę  iest zagrożoną. Jeżel i  Cenzorowie  są n ie ­
p rzy jaznym i  M tn is t róm , po t ra f ią  zabronić  wyysc iu 
tego dzieła , w k tó re m  dobre  ich usługi uwie lb io ­
ne będą.  Niechże oni  p rzec iw n ie  ulegaią  w p ł y w o ­

w i  k tó rego  z M i n i s t r ó w ,  złe ieszcze iest gorszym, 
i do iakiegoź nadużycia  w t e d y  ich nieośmiel i.  Nie-  
beśp ieczeńs twa , k tó re  się w  obecnych okazują  oko­
l icznościach,  w  sarney się tylko zaw ie ra ią  imaginacyi.  
Od  ki lku miesięcy używamy wolności druku,  i iuż czasem 
do zbytku ią  pomkniono.  Pow sta ło ś  z tąd  iakie  nie­
bezp ieczeńs two,  powaga  K ró lew ska  nie corazźe się 
Więcey i w ięcey  u t w i e r d z a ?  Już  "zprostowanie w ie ­
lu b łędów i s to tn ie  i iedynie  winn iśm y r o z t r o p n e ­
mu u ż yw a n iu  t e y  wolności  ; i czyż nie mamy na 
p rzypadek  iakiego nadużycia  dzielnego S ą d o w n ic tw a ,  
i dobrze myślących Sędz iów ? maiąź więc  istotne 
p r a w a  poyśdź na of iarę  u ro ioney  t roskl iwości .  Co się 
tycze za rzu tu  , źe wolność d r u k u  nie może bydź 
w łaśc iwą  F ra ncuz om  dla t e g o ,  że im zbywa  na po­
t r z e b n y m  charak te rze  na ro d o w y m ,  odpow iada  m ów ­
ca , iż t a to  właśnie o t w a r t a  woyna  m n i e m a ń ,  z wol­
ności d ru k u  wynika iąca , .obdarzy naród pewnym  ro-  
dzaiem pol i tycznego cha rak te ru  , innym narodom  w ła ­
ściwego.

K ie d y  m ówca  zakończył  us i łowanie swoie w  d o w o ­
dzeniu,  źe us tanowienie  Cenzury  ies t niesłusznem, p rzy­
wiód ł  nakoniec,  że się ona sprzeciwia duchowi  Kons ty -  
tucyi ,  gdyż K ró l  w Akcie Konstytucyy nym b e z w a ru n ­
ko w ą  wolność d ru k u  zabespieczył , a m ó w i  tylko o 
ka ran iu  iey  nadużycia ;  zakończył  na tern , że Izba od­
rzuca jąc t en  p r o i e k t ,  K r ó l a  i Naród  przekona  o swćm 
do Kons ty tucy i  przywiązaniu.  K r ó l  zaś w  naszćm 
rozt rzygn ien iu  rzeczy u y r z y  dobry  skutek wolnych  o- 
brad,  k tó re  Jego są d z ie łem ;  a Naród  u z n a w s z y ,  że- 
śmy,  p r a w  iego broniąc,  życzenia iego w y n u r z y l i , od­
da hołd w inny  t r o n o w i  i  chę tn iey  innym podda  się 
p r a w o m ,  k tóych  przyjęcie  za słuszne i dobre  osą- 
dz iemy.  Przeżyl iśmy czasy,  w  k tó ryc h  niebespie­
czną było Cnotą,  p r a w d ę  mówić.  Ale K r ó l  chce i 
kocha p r a w d ę ,  godz ien  więc  ią  słyszeć^ „

( Rusk. Invalid. )

P a r y ż  dnia i 5go Sierpnia.
Dnia  i 3go przybył  t u  X że  d ’Angouleme. W ie l e  

J e n e r a ł ó w ,  część sztabu g łó w n e g o ,  i znaczne g a r n i ­
zonu f>aryzkiego  oddziały jazdy, wystąpi ły  na sp o tk a ­
nie J. K. W  Xiąże  wysiadł  w  pałacu Tuilleries; a po
oddan iu  K ró low i  swoiego u s z anow a n ia ,  konno się u- 
dał  dla odbycia r e w i i  wie lu szwadronów d r a g o n i i , 
s t r ze lców 1 h u z a ró w  : k t ó r e  zgodnie go p rzy ię ły  okrzy­
k a m i :  ,, Niech  żyie K r ó l !  Niech źyie Xiąże  d ’An- 
gouleme ! ,,

—  Król  w  tow a rz y s tw ie  H r .  A rte zy i  wyieźdźał  
w czora  na spotkanie  Xaney d’Aagouleme  , k tó ra  w go­
dzinę potem do pałacu Tuilleries, w  dobrem zdrowiu ,  
przybyła .  L ud  na jey w idok  radośne wyda ł  okrzyki .

—  Na r e w i i  gwardyi  na rodow ey ,  k tó rą  wczora Xże 
Angouleme o d b y w a ł ,  obecną była małżonka jego i z 
o tw a r te go  p r zy p a t ry w a ła  się poiazdu. 2  każdey kom ­
panii  gwardy i  n a r o d o w e y ,  jeden podoff icer  i dwóch 
żołnierzy,  k tó ryc h  s a m a X ię ź n a  wybie rze ,  k rzyże  L e ­
gii h o u o ro w e y  o t rzymać  maią.

—  Kró l  tętni  dniami oglądał fabrykę porcel lany 
w  Sevres, szkołę woyskową w St. Cyr  , oraz pałace 
Versailles i Trianon , około odnowien ia  k tó ry c h  p ra -  
cuie  t e raz  5coo ludzi.

—  W  Izbie D e pu tow a nyc h  na wniesioue  zażale­
nia Korsykanina jednego , im ien iem Brady,  źe oyczy-  
zna jego żadnego nie ma r e p r e z e n ta n ta  : i chociaż r ó w ­
nie z innemi D e p a r ta m e n ta m i  publ iczne znosić m u ­
si c i ę ż a r y ,  jednakże zgromadzenia  e lekcyyne nigdy 
tam zwoływane  nie  były, a tem samem żadnego r e p r e ­
z e n ta n ta  nie obierano  : wniosek  i prośbę za słuszne 
uznano  , uskutecznien ie  zaś do późnieyszego odłożone 
czasu ,  z p rzyc z yny ,  i ż  D e p u to w a n i  mianowani  byd® 
m a ią  przez Kollegia  o b i e r c z e , k tó ry c h  organizacy® 
p raw e m  opisana będzie.  N ie w ia dom a  jest przyczy-  
n a ,  dla czego w oyczyznie Bonapartego zgroraad*®- 
liia e lekcyyne mieysca nie miały.

—  PP.  Falconnet i D ard  Adwokaci ,  oraz P P .Guej-  
fier i Le Normand  D r u k a rz  i X i ę g a r z ,  p ie rwszy  jako 
a u to r  pisma do Króla  L u d w ik a  X V I I I  wzglądem pi’ze" 
dąży dóbr  na rodow yc h  , d rugi  zaś jako a u to r  pisem­
ka  pod ty tułem . o res ty tu cy i  dóbr  em igran tom  Iia- 
leżnyćh &c. wszyscy cz te rey  na rozkaz Sędziego P°  
l icyi  P ,  Dufour do więz ien ia  poszli. D w a y  pierw®1



w polotnych pismach swoich o zapalanie pospólstwa 
2 Wzniećanie zamieszek domowych przekonani zosta­
li ; dway zaś ostatni, ze pierwszych wspomagali i do 
ich zamysłu pomocą byli, a tym samym stali się prze­
stępcami prawa i na k a r ę , w art: gx i 92 xięgi kry­
minalnej  opisaną, zasłużyli.

Przywiązanie woyska Francuskiego do N apo­
leona juz ostyga. Groźna stara  g w a r d y a , ten wieku 
naszego i dworu Francuskiego pos trach ,  samym do- 
brym postępowaniem ułagodzoną została , a teraz zu­
pełnie przywiązała się do Xięcia Berry. Przes trzega­
no Xięcia,  iż żołnierze przez kilka d n i ,  nie uważa- 
1!łc na jego rozkazy,  do okien s trze la l i , i że teraz u 
Wielu broń ostremi ładunkami nabitą bydź może. Na 
paradzie stanąwszy Xiąż'e przed frontem oświadczył, 
izby unikaiąc przypadku samym prochem nabijali, k a ­
żdego zaś czyni s tróżem własnego karab ina ,  aby w 
nira kuli nie było , i przez czas strzelania stał nie-  
poruszony przed frontem. Zaufanie to wszelką nie­
chęć zniszczyć i uroczystości w  Fontainebleau cechę 
Wzaiemnego przywiązania nadać miało.

Z wyspy Elby  pewną maią wiadomość , iż wład- 
Ca )ey ogromną liczbę xiążek zakupnie,  pisaniem się 
zatrudnia ,  nayweselszy pokazuie humor,  a temi  cza-y 
8y przez 17 godzin od Elby  był oddalony. Twierdzą,  
że on pod różnemi nazwiskami i 35 mil. kapitału 
ńa banku Angielskim , a w wielkiey xiędze ( grand 
livre ) milion int raty posiada.

— ■ Dnia 8 t. m. żona Jenerała Bertrand , k tó ry  za 
byłym Cesarzem Napoleonem wyiechał na E lbe ,'  w  
Genui na statek Angielski wsiadła ,  celem udania się 

0 męża swego. ( z Gaz. Beri. )
A n g l i a .,

Londyn dnia i 5go Sierpnia ,
Na ba lu ,  dawanym "przez K ró low ą ,  w  dzień u-  

r °dzin Xięcia W d l i i i , córka Jego nie b y ła , k tó ra 
pierwiey już uwiadomiła oswoiey chorob ie ,  chociaż 
ł a zapewna znaczącą bydź nie mogła ,  gdyż tegoż 
Poranku na spacyer wyieźdżała.  Xiąźe Berry  i X ie  
_ranii znaydowali się na nim : pierwszy siedział obok 
Królowey, drugi obók Xcia Regenta.  Pomiędzy ozdo- 

ami stołu znaydował się W óz  Zwycięzki Neptuna  i 
arsa , na pierWszym Bry tania  ukazywała wizeru­

nek Xięcia R egen ta ,  na drugim Mars trzymał Listę 
oohatyrów,  którzy oręż Anglii na lądzie wsławili. 
7* cZoray Xiąże Berry  na powró t  do Francy i  odiechał. 

V rzeczy samey miał on przyieżdżać dla zaproszenia 
Regenta  do P a r y ż a ; ale się ten wymówił.  

czoray Lord  Kastlereagh miał u Xięcia Regenta 
auJyencyą pożegnania. Nim iednak wyiechał do Do- 
ver , był u Posła Hiszpańskiego na wielkim cbiedzie , 
dawanym dla Xiecia Berry. Małżonka Jego poieclzie 
z nim do Wiednia _ _  Powiadaią,  źe X,ężniczka W  dliii 
a ° Włoch poiedzie.

—  P- Cclquohonn prodąk ta  pracy Anglików  w ro-  
11 upłynionym, dnia 5go Stycznia zakończonym , wy- 

n °si na 43o,52i ,572 f. s . ; z których 216 przypada 
a roln ic two,  około którego 5 i pół milionów ludzi 

za t rudn ia ;  u 4 na rękodzielnie, 46 nahande l  ze- 
nę t izny ;  w pierwszych 3 mil. ludzi utrzymanienayduie tat i ( j ja j ^  ^

ach zarobku dostarcza. W ew n ę t rzn y  h a n d e l , 3 i  i
10 , *' Tw y nosz:icy, dla 4 i pół mil. ludzi

866 aie> Llczba banków iest 8 ^ 1 ,  w którey
f  s ,est prywatnych. Kapitał  ich wynosi 4o,700,000
tylko hai l rOCrentU od nieg0 35 miIionów do samego

   2  Londyńskiego należy.
fas łoiu R}°SSyi oczekuiemy w tym roku do 100,000 
Przy c h o d z i łT niey ledwie Półowa tey ilości ztamtąd

Pehń0.W  Cherbour8 u rozruchy zaszły, w których po- 
k rę [om . Wlele gwałtowności nawet  przeciwko o- 

■1— f u S^Lkim , tam się znayduiącym. 
c«0nć 24 reSim enty 1 do Am eryki  są przezna-
* B o r d e a u x ^ ™  t j l ! °  2> ° , ludzi w y s y ł a ,  które 
Na wySpie J am po-Dł>’nii dla doPełnienia woyska .—  
vv niewolą J  wzi? liśray w porcie 80 Amerykanów
ludz» pomno i  J ‘e,ykv ien  chC?  “ Uicy^ r8W0i? 92,ooo 
Pod !5 lipCii ~T~ Fod ług Lstów % Nowego - y 0rku , 
Vare, Ameryką '  "&ltcJ  wylądowali w odnodze Dela- 

»  p nfi„ r-  'Uf Zaś przeciwko nim są w marszu.
Bł» tórzy 5go lipca Elbę opuścil i,  po ­

wiada ią,  iż Bonaparte, za pozwoleniem KLommissarzćw 
Mocarstw Sprzymierzonych,  odwiedził  pobrzeźa To- 
skanii.

—  Dnia l i g o  b r ig ,  Censor, z Chrystyanii do yar*  
muth , a Dowódzca jego z depeszami tu  przybył.

[ z  Gaz, Berlin.) 
N i d e r l a n d y

z Bruxelii dnia  i 4go sierpnia 
Zawczora z południa przez Antwerpia tu  p rzy-  

był Xiąźę Wellingt on. Wieczorem z Xięciein naszym 
był na teatrze : grano marsz Wilhelm Nassau i pieśń 
God save the K in g , radość zgromadzenia była do nie 
opisania. Wczora  w parku odbyła się wielka r e ­
wia. Xiąźę dziedziczny Oranii i Xiążę Wellington 
kazali woyskóm Angielskim i Belgickim odbywać ró ­
żne manewry.  Wszędy rozlegały się okrzyki:,,  Niech 
źyie Xiążę Oranii 1 „ Niech żyie Wellington? „

-— W  Antwerpii a igo  t. m. wcale nowego rodzą- 
iu odbywać się będzie licytacya. Administracya Ma­
rynarki  Francuzkiey 9 okrętów liniiowych i 2 fre­
g a ty ,  które się ieszcze na warsztacie znayduią,  publi­
cznie więcey daiącym sprzedawać będzie. Między o- 
krętami liniiowemi znayduią się dwa 110,  t rzy 8 0 ,  
a cztery 74działovre, dwie zaś fregaty są 44działowe.

—  W  Gandt , po wzajemnych obrzędowych od­
wiedzinach,  Angielskich i Amerykańskich Pełnomo­
cn ików,  ostatniego poniedziałku odbyła się pićrwsza 
ich konferencya w  domu Amerykańskich Kommissa-  
rzów ,  którzy dnia tegoż otrzymali depesze od swo- 
iego Rządu.

—  Zawczora Xiąźę Wellington, iako Reprezen tan t  
Ferdynanda V I I , w obecności wielu J e n e ra ł ó w , ze 
zwyczaynemi uroczystościami,  Xiąźęcia dziedzicznego 
Oranii passował na Kawalera Złotego Runa.

—  Dla Krajów Belgickich są teraz ustanowione 
cztery wydziały admimstracyyne , woyskowy , skar­
bu , spraw wewnętrznych i sprawiedliwości,  i nadto 
Rada tayna.

—- Smutny los wielu osób , k tó rć  pieniądze swoie 
miastu tnteyszemu pożyczyły były,  a same do nńy- 
nieszczęśliwszego przyszły s t a n u , nagle się poprawił,  
Zaledwie panuiący Xże Niderlandów tu  przybył ,  na ­
tychmiast wydał  wyrok : żeby te długi przed wszyst- 
kiemi ndyświęciey uważane były , i procenta od roki* 
1811 w zupełności niezwłocznie wypłacić zalecił.

( z Gaz. Berlin. )
W L O C H Y .

Rzym dnia 26^0 Lipcą,
Został tu ogłoszony Indult  Pap iesk i ,  datowany

22go Lipca ,  przez który Jego Świątobliwość odpuszcza 
wszystkie przewinienia przeciwko Rządowi Papieskie­
m u ,  w czasie Francuskiego posiadania iego Państwa 
popełnione.

—  Papież mianował Kongregacyą z ośmiu K ardy ­
nałów , która szczególniey ma się za jmować  Kościel- 
nemi luteressami Francyi. —  Również mianował 
Kommissyą,  która ma wyświecić rozmaite  odm iany ,  
przez Rząd Francuski w dobrach Papieskich poczynio­
ne. Wiele  się dóbr takowych dostać miało źvdóm , 
którzy przez wybranych z pomiędzy siebie depu towa­
nych ofiarowali Papieżowi potrzebne na opędzenie 
publicznych wydatków s u m m y , aż do zupełnego u-  
rządzenia iego skarbu. Dopraszaią się oni nawzaiem 
utrzymania udzielonego dla nich od rządu przeszłego 
praw a obywatelstwa i przywiązanych do niego p re ­
rogatyw. Żądanie to odesłane zostało do Kommissyi 
Stanu i Skarbu.

—  W ie lu  z dawnieyszych znacznych panów o-* 
świadczyło Rządowi Papieskiemu w swoich dobrach,  
na posługę D w oru  Rzymskiego wystawić i u t rzym y­
wać woysko , ale Oyciec Święty nie przyiął tego sy- 
s tematu feudalnego , upatrując w tćy prośbie nasiona 
jego odrodzenia,  i mianował przeto Kommissyą,  maią-  
cą potrzebną liczbę rek ru tów  zebrać, i na stopie regu-  , 
larnego żołnierza postawić.

•—  Z  liczby 911 osób,  iako winowayców przez 
Francuzów w więzieniu w Rzymie zostawionych , 
po rozpoznaniu ich s p r a w , 600 iuź wolność otrzyma­
ło.

—  Dnia sdgo t. m. Kardynał  Feche, Biskup Lug- 
duński i Lucyan Bonaparte , oglądali s ławną galeryą 
Xiążęcia TorUnia,



•—  Pełnomocny Poseł K. J. 'K. przy Dworze P a ­
pieskim , Don Antonio de Varguas y  L a g u n a , z acho- 
aro-w-ał' w drodze iadąc do Uzymtt.

 Król  Ne«politański miał oświadczyć,  i i  pro-
rwincye Pu is tw a  Kościelnego przez niego osadzone do- 
yióty je ' r a y m a ć , póki ma wskazane nie będzie inne 
wynadgiodzenie.  ( z Gaz. Beliń. i R ysk. j 

W ł o c h y .
Dnia  i go Sierpnia.

Podług  listów z Neapolu , Król  dawny swóy t,y- 
4t n l : Joachim Napoleon Król obu S y c y liy , zamienił na 
®astępuiący : Joachim I. Król Neapolu.

—  Między Dworami Rzymskim i Neapolitańskim , 
E powodu osadzonych przez Neapolitańczy kow lega­
cy y , miały zayśdź niejakie n ieporozumienia ,  i mó- 
•wią, i i  Papież Biskupa w charakterze Posła od K ró ­
la wysłanego nie przyjął ;  sprawuiący zaś interessa 
Neapoli tańskie listy z poczty pootwierane otrzy­
mał. Niedawno takoż goniec jeden NeapoJitański od 
rozboynikow napadniony pieniądze i  depesze miał 
odebrane ,  tak zaś były ważne te  depesze,  że spra­
wujący interessa sługę swoiego przeciw opóźniające­
mu się gońcowi wysiał ,  ale ten go już odartym zna­
lazł.

—  Xiąże Rócca Romana w interessach dworu swo­
iego z Neapolu do C. K.  rezydencyi do Wiednia
przez Rzym przejeżdżał.

.—  Woysko,  przez Austryakow we Włoszech w y­
stawione,  już uorganizow ane i na garnizony jest p o ­
dzielone. Składa się ono,  licząc w to i D a lm atow , 
a yrniu półkow piechoty ,  4ch batalionów strzelców 
pieszych , jednego pólku jazdy, ar tyleryi i t. d. Szko­
lą podoficerów jest w Kremonie, a jeżdżenia konnego 
\ j  Lodi.

—  Mieszkańcy Toskanii  wezwani są dobrowolnie 
się zaciągać do służby woienney W .  X s t w a , w prze­
ciwnym razie półki przez wybór rekru tów dopełnio­
ne będą.

—  Powie trze  morowe w  Smirnie i na wyspach 
Archipelagu  codziennie wielkie robi spustoszenie. Han­
del "Ijewancbi wiele przez to cierpi.  W e  wszystkich 
por tach  Włoskich śrzodki nayściśleyszey ostrożności 
są użyte . '*(z^Gaz. B eri.)

z Palern.y dnia 20go Lipca.
Dnia 18 t. m. przez Króla Ferdynanda VI  P a r ­

le merit uroczyście tu otworzony został. Przytomni 
byli te m u  aktowi Xże Następca T ro n u  i Xże Orle­
ański  z małżonkami s w o iem i , a W ielk i  P isa rz ,  za 
danym przez Króla znak iem,  czytał Królewską m o ­
wę do Pa rów  i Reprezen tantów Kiólestwa.  W  mo­
w ie  t e y  między innemi myślami wyrażono;  „  Zna­
joma mi jest mądrość dawnych praw waszych; aletez 
jestem przekonany,  że nic nie ma, coby wiecznie t rw a­
ło. Czas wymaga ,  aby z odmianą okoliczności w rze­
czach , układ naylepszych systematow , oraz obywa­
telskie i polityczne prawa, zawsze do zasad czasu i 
daświadczćnia stosowane i podług nich poprawiane ,  
tudzież od naduźyciow zabespieczane były. Ma te­
raz S ycy lia  napisaną K ons ty tucyą , którey celem jest 
między władzami Pańs tw a równowagę u trzym ać ,  
władzom pewne granice oznaczyć,  osobistą wolność 
i zupełne bezpieczeństwo osob i własności zapew­
n ić ,  i tak zasady sźczęscia Sycyliyczykow położyć. 
Konstytucyą ta jest ode mnie z uczuciami nay t r o ­
skliwszego Oyca przyjęta.  Jest ona ułożona na wzór 
Rządu mądrego i wielkiego narodu ( Angielskie­
go ) , który swoie bogactwa ,  swoią siłę i swoię 
wspaniałość dowodnie okazał i codziennie nowe te ­
go daie dowody.  J. K.  Mość przyrzeka więc : przez 
oałe życie wszystkich p raw  i przywileiow , przez tę 
Konsty tucyą  koronie udzielonych,  jedynie dla dobra 
ludu używać , i zaleca Pailamćntowi,  aby siłę zbroy- 
ną , s ięgę praw, słuszne podatki  , mennicę , oraz u- 
reządzeme-dróg woyskowycb,  za przednieysze cele obrad 
swoich policzył ( wszystko to w Sycylii jest przed­
miotem nagłego zaradzenia ). Długi kraiowe w ostat­
nich latach bardzo się powiększyły, częścią przez no­
we pożyczki , uczynione w czasie Angielskiey gwa- 
r a u c y i , częścią dla opłacenia dawnych pozostałości.

O Regencyi, sprawowaney przez Xcia Następcę 
t ronu  rzekł Monarcha ; winien jestem oświadczyć u-

koćhanetnu synowi moiemu wdzięczność za czas. W 
którym on moie mieysce zastępował. Śpesob , -jakt®. 
on rządził ,  utwierdził  mnie w tem przekonaniu,  ja­
k ie  miałem o jego rostropności, nieskazitelności i cno­
cie, a razem pozwolił mi zakosztować tey pociechy, 
iż móy następca t roau  posiada te cnoty, które go czy­
nią war tym jego posiadania. &c. W  koń u uczynił 
wspomnienie o sławie , jaką się woyska Sycyliyskie 
we VI łoszech i w H iszpan ii, pod dowództwem Lor ­
da Bentynck okryły.

—  Izba Reprezentantów większością głosów 5g prze­
ciwko 4 obrała Prezydentem Hr.  Ventimiglia Cottone. 
t a m i l i a  Królewska w czasie posiedzenia siedziała nay- 
bliźey K ró la ;  da ley , z prawey strony duchow ni ,  a 
z lewey świeccy Parowie ,  Deputowani  zaś formowa­
li połokrąg z przodu. Kiedy Król  zasiadł na tronie i 
głowę n a k r y ł , toż samo uczynili Grandowie Hiszpań­
scy i Kawalerowie  orderu  S. Ferdynanda.  Stan Sycy­
lii , w rzeczy samey , bardzo się poprawił  , gdy wy­
spa ta stała się stolicą właściwego rządu i od woyny 
ochronioną została,  Anglicy zaś, zakupuiąc wiele 
potrzeb dla woyska swoiego lądowego i morskiego 
na śrzódziemnem m o r z u , wiele pieniędzy w  obrót 
puści l i ; Ludność sama powiększyła się wielą tysiąca­
mi emigrantów Neapolitańskich : z których powięk- 
szey części składa się woysko , tak , iż na tey wyspie 
zaciąg nawet  nie był potrzebnym ; same tylko in try­
gi na dw o rze ,  a ztąd zrządzona odmiana rządu,  by­
ły jedyną przyczyną , że ten kray nie uczynił znacz- 
nieyszych postępow. ( z Gaz. Berlin . )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Gazeta Ryska Zuschauer, pod artykułem z Au- 

stry d. 8. Sierpnia umieściła : „  Regimenta Kroackie, 
które w służbie Francuskiey zos tawały ,  nanowo są 
uorganizowane , i już 8ooo ludzi w sobie liczą. Bio­
rą  one kierunek ku G alic ji. Jeneralny Półkow nik 
P a lfy  organizuie rezerwę Kroacką i6,ooo.  Aibań zy- 
kowie i K roa tow ie  z Korfu  do Tryes tu  p rzeprowa­
dzeni zostali. ”

—  Kró l  Jegomóść Pruski  ustanowił  nowy order dla 
D a m ,  które szczególnie pat ryotyzm swóy okazały; 
nazywa się orderem S. L u d w ik i ,  i sto osób ma byd* 
nim ozbobiorych;  rozdawany zaś będzie przez w y­
znaczoną k a p i tu łę , k tórą teraz składać m a ią , p o d P r e -  
zydencyą Xzny W ilhelm iny ,. Ministrowa Stanu Hrab: 
von A m in , Jenerałowa Bogusławska , Kupcowa W el- 
per i wdowa po Snycerzu Ebtn.

—  Połączone Niderlandy podzielone zostały na trzy 
dowództwa woyskowe.

—  W  Leodiuni znaczny jest garnizon Angielski.
—  Kardynał  M aury  jest teraz w’ Fizymie.
—  Z każdego Regimentu liniowego we Francy i ,  

pokilkaset ludzi, z zaręczeniem naleźney im ząległości, 
do domow uwolniono.

—  Podług wiadomości z Hiszpanii ,  Karol IV  miał 
oświadczyć, źe mniemany akt  jego zrzeczenia się t ro­
n u ,  nic innego nie jest ,  tylko podsuniętym papierem, 
i źe on rządy dla siebie samego zatrzymuje.  Papież, 
K ró l  Sycyliyski , tudzież L udw ik  X V II I  za mm się 
oświadczyć mieli.

  Brat  Napoleona Ludwik wkrótce do brata swe­
go Lucyana do Rzymu ma przybydź.

  Znaiorny Statystyk Colquhoun n ie d aw n o  w  wy-
danem dziele k ładz ie , źe Anglia i Wal l ia  9 milion* 
i 3oo tysięcy mieszkańców, wielka Brytania i Irian- 
dya 16 milionow , a całe państwo Angielskie 61 mi­
lionów ludności wynosi.

—  Pekin przez trzy dni miał bydź zamknięty,  ^  
przeciągu których milion ludzi zginęło.

 Naynowsze doniesienia z M exyku  nayokropniey-
aay wystawuią  obraz wściekłości , z jaką idzie tan1 
woyna,  szczególniej? w prowincyi  Caracas. Wszyscy 
Europeyczykowie , którzy w’ rę te  się Kreo low dosta­
ną, srogich doznaie morderstw. 5oo dawnych His /p3"* 
nuW iy w cem  mieli bydź spaleni.

  W  liście jednym z Francyi  wyrażono było ,
niedawno w kompanii jedney, kiedy o terazmeyszyni 
stanie Europy  rozmawiano ,  znakomity jeden dyjń0  ̂
matyk Francuski miał powiedzieć:  ,, Pozwolone 'F* 
cyi prawo , mieć Posła swoiego na Kongressie VV ie 
deńskim , większego jest ,znaczenia, aniżeli naby^1 
prowiycyi  jakiey. „ ( z Gaz. R yzk iey  Zuch. )

Dozwala się drukować— G. E. Groddeck P. O. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  MirsyonarzótA
l o d a t e j *-



B O D A T E K  D O G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 69.

O GŁOSZENIA SK A R BO W E  
2 - Ola W ileń . Artjlleryyskiego arsenału potrae- 

ŁUe się zapas drzewa D ębow ego , ktoby życzył przy-  
na siebie poclrad dostarczenia takowego drzewa, 

1113 się, jawić dia umówienia się o cen ę  i ułożenia kon­
ta k tu ,  do JW' Jenerał Majora i Kawalera Ansio m ie­
w ającego  blisko Kościoła Katedralnego w domu Dom -  
nrowskiey w  niczwłócznym czasie.

 ̂ Komniissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo , 
Wzyvva życzących sobie kupić dóm Kommisyi muro- 
'Vauy, na ulicy Sawicz p o łożony , aby się raczyli uda- 

do Konunissyi codziennie, aź do i 5go Septem-  
ra teraznieyszego roku dla targów, gdzie też i dóm 

pokazany będzie przez udzielnego Urzędnika. —  
Dnia »8go Sierpnia i 8 i 4 rokui

Siódmey klassy M o y s ie ie w .  
OGŁOSZENIA SĄ D O W E  

1 Roku i 8 l 4 miesiąca Augusta 2 igo  d n ia—  Sąd 
Łxdywizorski w  dobrach JW. Bagmewskiego Aktual­
nego Stanu Konsyliarza Krzczeniszki zwanych, kon- 
ursowi u leg łych , ustanowiony, zaw iadam ia—  Iż 

^ dniu lg tym  praesentis , ia ko w terminie z odkia- 
11 Przypadłym ; z racyi nie złożenia się kompletu i 

reeukończonego dzieła wymiaru, do oczewistego spra- 
rozsądzenia przystąpić nie mogąc , termin ostate­

cznego zjazdu do dnia i6 g o  7ra tegoż roku odro-  
- 1 w  k tórym , abyr się wszyscy Pretensorowie

° obavvą utracenia rzeczy i a w i l i , powtórnie i iuż 
ateciS« ie , awizuie.

A le x a n d e r  Jesmdn R eg en t  E x d y w i z o r .

3 '  Sąd Exdywizorski dla ostatecznego rozsądzę 
nia dzieła E xd yw izyi w Folwarku Kirszanach W . Ada- 
‘fa  Powsłowskiego Rotm: rozpoczętey, na dniu 17 te ­
go miesiąca przybyły, ażeby strony do tegoż dzzieła 
'rpływ maiące niewiadomością o nim wymawiać  
s,ę nie m ogły, i wszelką przyniosły gotovvość, że w 
pierwszych dniach następuiącego miesiąca 7bra pod 
os a eczne rozsądzenie całą sprawę w e ź m ie ,  amis-
r w » nito° )ja'Tiony ch pretensyow zapisze , uwiadamia. 
Oatt l 8 l 4 Atigasta . 8  dnia „  K ir ,« „ .c h .

J ó z e f  W o łk  S ę d z ia  G ro d z : U p it:  E x d y w i z o r .
J u s ty n  P a s z k ie w ic z  S .  G. U p it: i  E x d y w iz o r .
M ic h a ł  O lechnowicz  P i s a r z  G rodz. Upit. i  E x d y w :
A d a m  Jasieński R eg en t  Z ie m : U pit:  i  E x d y w :

* Sąd G ran iczny  T a x a to r s k o -E x d y w iz o r sk i  na sa tysfakcyą  W i e -  
' J c i e h  S tan is ław a  Grafa Judyekiego p rzeznaczony  w  dobrach Ka- 

len iu  w  M insk iey  i L i t e w sk o -W ile n sk ie y  Guberniach ag itu iący  s ię  , 
a w z a ie m n e  w sz y s tk ic h  stron  zgodnie  p o dane  żądania  , t a k  dla uapi-  

^ Ula Replik w  Kategoryacb  gran icznych ,  iako  też dla zupełney w ca łym  
Zlele gotowości Juryzdykcyą sw ą do dnia p ierw szego  ghra r o k u  idącego 

t  ,t0czy ł ,  i do s tan n o śc i  w szy s tk ie  s trony  zobowiązał  : a z a ty m  gdyby 
z s trony  i każdy pre teńsyą  do dóbr J W .  S tan is ław a Graffa  Judyck ie-

ez prawnie  
Ikienii  d o ­

g s  n  • j  -r -  — ■ - ............. — -------  -
Urn na  w zna i en iony  t e rm in  sa m i  przez s ię  , lub przez

ocowanego P le n ip o te n ta  w  dobrach K am ie n iu  ze w sz

w s z e lk ie g o  ty tu łu  Kredytorów i P re ten s ró ó w  W .  Szanbełlana J a s ie ń 1- 
s in eg o  suh am rss ione  re i  zobowiązał  , aby z a ś  takow e  postanow ie­
n ie  każdego  w iadom ości  z  Kredytorów i P re tenso rów  doyśc m o ­
g ło ,  podać Awizacyą do G az^ t  Kuryera L i t e w s k ie g o  p o s ta n o w i ł ,  przest 
n in ieyszą  awizacyą obw ieszcza  się '

J a n  Naborowski  Podsędek  Z- P- Min. Frezyduiący E x d y w  
T e o f i l  Kotowicz P isa rz  Z ie m .  Ih u m e n  Exdywizor.
Józe f  S tecewicz  P isa rz  Z ie m sk i  P o w ia tu  Borys Exdywizor.

Ignacy  M roczkow sk i  Reien t-

ost i*01 4 p rz y zw o i tą  go to w o śc ią  iaw il i  się  pod utr,  t ą  rzeczy po raz
Eu. ni o s*;rzeSa 'd t; » n in ie y sz ą  aw izacyą  dla p o t rzy k ro tn eg o  w Gazecie

Littwskies°  ®Fublik o w an ia  c z y n i .  D a t t  w K am ien iu  18 r t 
susta a4go dnia. s

R a ffa ł  G o rd z ia łk o w sk i  S ędz ia  Z iem . P t t u  I h u m e n  kiego Prezy-
... duiący E x d y w izo r
Jo z e f  R udn ick i  P o d sęd ek  Z ie m .  P t t u  B br Exdywii  
Jer ............ -er*y z Kaln ik  Soroka Sędzia  Z ie m .  O szra iansk i  E xdyw izor .
“ ai» u e l  K os trow ick i  P isa rz  Z ie m .  M iń sk i  E x d y w i z o r  

ozef S trup insk i  Sędzia  Grodzki  O s z m ia ń .  E x d y w izo r .  
na teusz  Bogucki Sądu G ł łg o  L i t t .  i E xdyw . Reient.

2  XT ■“ ^

P e t i t u  8 Ŝ u te k  R em issy  Sądu G łó w n eg o  M iń sk ie g o  2go D e p ar ta -  
»ę j o  dn iu  17. Ju l i i  dopiero  idącego  i 8'4 roku  n a s ta łe g o  T a -  
Szam b h T ViZSą w sze lk iego  m a ią tk u  W  M rko ła ia  Ja s ie ń sk ieg o  
te Hsorńw D w o ru  Po lsk iego  p o m ię d z y  jego K redytorów  i P re -
tąż Re . f e te rm in u iącey  , źe Sąd T a x a to r s k o  E x d y w izo rsk i  z osób 
s '?ca j ,S^  Pr 2eznaczonych  z łożony  w d n iu  7. t e razn iey szeg o  M i e ­
l e c i e  ad fu n d u m  M a ię tnoścr  Bożyna w Ih u m er isk im  Po-
W Porz-idi ° Wane^ Z lechaw s*y > P°  z a re a s u m o w a n iu  Sądów sw oich
^ • o i n r a c i  u la tw ie n ,a  1{w es tyów  Akcesory inych  In w e n tac y ą  i Ad- 
ligir r o r n i k t u , ^ 9Zel!sieS°  W  Szambtl,f ina  Ja s ie ń sk ieg o  m a ią tk u  t eż  
^ ' h o w a ł  K z w ery f ik o w an ia  potrzebnego  hyłey Pom iary  zade te r -

21 , 01a Po r t°cyą  pod ług  żałob na t e r m i n  f ixe  u kazany  to  ie s t   — --
z  Persyster,ra ldi*cego ro k u  do Kanrel lary i  z i e m  P t tu  Ih u m e ń s k ie g o  5 Sąd T a x a to r s k o - E x d y w iz o r s k i  z m ocy  D e k re tu  S z lacheck iey  0 - 
^*5°  1 8 1 4 °"^  * t e r m i n  do p ow tórngo  z jazdu  na dz ień  13 9bra idą-  p ieki  , pTzy Sądzie  Spraw Cywilnych B ia ło s to ck ieg o  i S o ko lsk iego

ro k u  p r z e z n a c z y ł ,  n ie n u n e y  d o ia w ie n ią  s ię  n a  o n y m  P o w ia tó w  u s tan o w io n ey  , dnia 10 Ju u i ł  r 8i 4 rol«i z a p a d łe g o ,  T a -

7. E o k u  x 8 r 4  m i e s i ę c a  Ju l i i  2 7 g o  d n ia  —  W  sk u te k  D e k r e ­
t u  Sg d u  G ł ó w n e g o  D e p a r t a m e n t u  C y w i l n e g o  M i ń s k i e g o  w  
r o k u  t e r n z n i e y s z y m  M a r c a  2 t g o  z a p a d ł e g o  , S ąd  T a x a t o r e k o -  
K x d y w iz o r s k i  G r a n i c z n y  , n a  o g r a n i c z e n i e  i r o z s c h e d o w a n i a  
m a i ą t k ó w  p o  z e s z ł y c h  C h m ie le w . - k ic h  p o z o s t a ł y c h  i  W i t u n i -  
c z e  ,  S ta n k r ó l  , z  WYi^ S ło b o d k ę  w  P o w i e c i e  B o r y s o w s k i m ,  
w  G u b e r n i i  M i n s k i e y —  a Ł a n k i s z e k  w  P o w i e c i e  1 G u b e r n i !  
W i l e ń - k i e y  s y t u o w a n y c h  —  w  t e r m i n i e  p r z e z  w y r o k  o z n a ­
c z o n y m —  w  P e ł n y m  k o m p l e c i e  z  d w ó c h  G u b e r n io  w  p r z e z  
U r z ę d n i k ó w  z ł o ż o n y m  ,  z i e c h a w s z y  —  P o m i e c i o n e  m a ig t k i  
w e z y a t k ie  z pod  P o s s e s y ó w  w  A d m i n i s t r a c y ą  z a ią ł  ■— za  A d ­
m in is t r a t o r a  W .  F o l i x a  T r a c e w s k i e g o  R e g e n t a  G r a n ic z n e g o  ,  
jako  od w s z y s t k i c h  ż y c z o n e g o  n a d  W i t  in i c z a m i  , S t a n k r ó l e m  
i Ł a n k i s z k a m i , Sa lv o  c a l c u l o  p o s t a n o w i ł  —  W i e ś  za ś  S ło b o d k g  
p o d  t a ż  e w a z y ą  w  d o z o r  A  d m i n k t r a o y y n y  W  W .  Ł y s z k i e -  
w i e z ó w  p o w i e r z y ł — G e o m e t r ó w  na w y m i a r  o n y c h  d e s t y n o -  
w e ł  —  K o m p o r t a c y ę  D o k u m e n t ó w  w  s t o s u n k a c h  r ó ż n y c h  s t r o n  
p r z y j ś c i a  do  K a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e y  P o w i a t u  B o r y s o w s k i e g o  
na d z i e ń  15  A u g u s t a  w  ro k u  t e r a ź n i e y s z y m  , z  s t a w a  ą caur i  
i n ie s t a w a i^ c e m i  d e t e r m i n o w a ł —  A k t a  I n k w i z y c j i ,  k a l k n -  
i a o y i  i w e r y f i k a c j i  p r z e z n a c z y ł —  P e r s y s t e n c y ^  o s m i ą  - n i e ­
d z i e l n y  n a z n a c z y ł — T e r m i n  p o w t ó r n e g o  z ja z d u  n a d z i e l i  2 g  
Ju l i i  w  r o k u  n a s t ę p n y m  * 8 1 5  z a k r e ś l i ł —  i g d y b y  w  tern  
c z a s ie  w s z y s c y  P r e t e n s o r o w i e  o r a z  p r z y g r a n i r z a i § c y  z  s w o -  
ierni d o w o d a m i  stan ęl i  —  S u b  a in i s s io n e  causae z a s t r z e g ł  —  
O  o z e m  p r z e z  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t r z y k r o t n i e  z a w i a d o m i ć  
P u b l i c z n o ś ć  p o s ta n a w ia .

J ó z e f  O k u szk o  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t t u  D z i s i e ń s k i a g o  E x d .
J a n  Ł o w e y k o  S ęd z ia  Z i e m s k i  B r a s ła w sk i  E e x d y w i z o r .
B r u n o n  K a m ie ń s k i  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t t u  B o r y s o w .  E x d .

M i c h a ł  M a c k i e w i c z  R e g .  E x d y w i z o r .

2  D o  r o z s c h e d o w a n i a  i M a i ą t k u  P o t r u s z l ó w  i  w s z e l ­
k i c h  o n e g o  a t t y n e n e y ó w  , n a  s u k c e s o r ó w , p o  z e s z ł y m  
M a c i e i u  S e n d o m o w i c z u  i d ą c y c h ,  i  n a s t ę p n i e  d o  z a -  
s p o k o i e n i a  K r e d y t o r ó w  K a r o l a  M a c i e i e w i c z a  S e n d o -  
m c w i c z a  z e  s c h e d y  n a  o n e g o  p r z y p a d a i ą c e y  , D e k r e ­
t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  
d n i a  2 2 g o  A p r i l a  b .  r o k u  f e r o w a n y m ,  S ą d  P o d k o -  
m o r s k o - E x d y  w i z o r s k i  d e s t y n o w a n y  p i e r w i a s t k o w y m  
d n i a  2 8 g o  p r s e s e n .  w y r o k i e m  o g ł o s z o n y m  , n a z n a c z y ł  
n a  d z i e ń  1 7 b r a  t e r a z n .  r o k u ,  p r e t e n s y e  d o  K a r o l a  
S e n d o m o w i c z a  w y ś w i e c a i ą c y c h  d o w o d ó w ,  w  K a n c e l ­
l a r y i  Z i e i n s k i e y  R o s i e ń .  K o m p o r t a c y ą  , i  o s t a t e c z n y  
r o z b i o r  S p r a w y  c a ł e y  o d  d n i a  2 g o  g b r a  o b e c n e g o  r o k u  
z a p o w i e d z i a ł ,  w  j a k i m  c z a s i e ,  a b y  d o  M a i ą t k u  P o -  
t r u s z l ó w  s c h e d y  K a r o l a  S e n d o m o w i c z a  m a i ą c y  p r e ­
t e n s y e  z  p r a w n e m i  d o w o d a m i  d o  r o z p r a w y  s t a w a ł y ,  
p o d  u t r a t ą  o n y c h  o s t r z e g a .  i S i 4 r o k u  J u l i i  3 i g o  

d n i a .  P odkom or. E x d y w i z o r s k i e g o  S ą d u
R e g e n t  F ra n c is zek  P io t r o w ic z

Z- Na skutek Ukazów z L itew sko W ileńsk iego  Gubernskiego Rzą­
du w^szłych , Sąd Z iem ski Powiatu W ile ń sk ieg o  zaiąw szy się  osta­
tecznym  rozbieraniem sledztwiennym  porządkiem dzieła  o dochodach  
Krubczanych , na opłatę  d ługów Kahału W ile ń sk ieg o  ustanowionych ,  
ostrzega wszystkich Kredytorow obiętych Dekretem Likwidatorsk im  
roku 1793 Junii 29 dnia ferowanym : aby w  przeciągu niedziel sz e ­
ściu , od daty niżey piszącey aię , jawili s ię  do tego  Sądu sam i,  lub 
ich Mukcessorowie , a nieletnich Opiekunowie , i przelewy maiąoy : 
z dowodami i objaśnieniami sw o iego  interessu , w ie le  należy kap i­
tału , a wiele  za leg ło  procentów , i za które raty, Niejawienie się  
w tera razie Kredytorow, lub jakiegokolwiek tytułu  pretensorow , 
bę lzie  rozumiane- źa usjmkoienie pretensyi,  lub dobrowolne uney od­
stąp ienie ,  i amissya Decretorie zapisaną zostanie. T enże  Sąd w z y ­
wa JPP- Inspektorów nad pom ienionem i dochodami , i Kontrahen­
tów  czyli Tenutorow Krobczanych ćochodow od Roku r793 stano­
wionych , aby jak nayrychley składali pod rozpatrzenie Sądu swoie re­
gestra , rachunki , kwity i wszelkie  jakie do tego  stosowne runią 
arinexa i niem niey wszystk ich  Obywateli , którzy wydawali kaucye 1 
terni maiątki sw oie  obciążyli , wzywa do p i ln o śc i ,  za opuszczeniem  
którey , jezii juka dla nich , lub Sukcessorow onysh wyniknie niedo­
godność i szkoda , sobie oną przypisać będą m usie l i .  D a t t  w W i l ­
nie dnia r2 Augusta roku i 8 ih -

Jakób T ow iańsk i  Ziem; Pttu W ile ń ;  Pisarz.



x ę  i Ex<tywizyą M a j ą t k u  H o t u o s t a y  i O h s z e l t  z  a t t y n e n c y a m i  w O b -  
w o d z i e  i P o w ie c i e  B i a ł o s t o c k i m  p o ł o ż o n e g o  D z i e d z i c t w a  W  W .  
w p r z ó d  M a c i e j a ,  a p o ty m  A n t o n i e g o  K a p i ta n a  był  w o y s k  P o l s k i c h  
D z i e r z k o w  , p o m ię d z y  K r e d y to ro w  i P r e t e n s o r ó w  o n y c h  
ią c e g o  , w  t y m ż e  M a i ą t k u  H o r n o s t a i c h  d n ia  22 J u l i a  1 8 1 4  r o k u  
ro z p o c z ę t y  p r z e z  n i n i e y s z e  U r z ę d o w e  O b w i e s z c z e n i e  t r z y k r o t n i e  w  
P u b l i c z n y c h  G a z a c h  K u .y e ra  L i t e w s k i e g o  1 K o r e s p o n d e n t a ‘ W a r w a w -  
s k i c e o  o g ł o s i ć  s i ę  p o w in n e  ,  u w i a d a m i a  1 w z y v /a  w s z y s t k i c h  i e -  
rzyr-feli  po m i e n i  o nych  W W .  M a c ie ia  S ę d z i e g o  G r a n i c z n e g o  Z i e m i  
B ie l s k ie y  i A n t o m e g o  K a p i t a n a  w o y s k  P o l s k i c h  D * ' " * * ' 0" p‘ °  J J 3.* 
i a t k u  H o r n o s t r y  i O l i s z k i  , z  a t t y n e n c y a m i  n a  O k o l i c a c h  P i s a n k i ,  
M i l e w o  i W i l a m ó w k a  w  O b w o d z ie  1 P o w i e c i e  B i a ł o s t o c k i m  p o ło ­
żo n y c h  p re tensye  ś c ie lą c y c h  , i z  ia ld e g o b ą d z U o lw .e k  ^ f i l ę d u  s t o s o -  
w a c  m o e a c v c h  , aby n a  d n i u  2 3 .  J u l u  w s t ę p n e g o  . 8  5 ; r o k u  '  l a ‘  
k o  p o w t ó r n y m  z i a z d u  t e r m i n i e  p rzed  t y m  S ą d e m  s a m i  p r z e z  s i e ­
b i e ,  ,u b  p r a w n ie  od  s ieb ie  u m o c o w a n y c h  s t a w i l i  s i ę  , 1 p r e te n s y e  
s w o ie  t i d o w n d o i a l i  -  W  p r z e c i w n y m  b o w ie m  z d a rz e n iu ‘ Ł a - e g o  
n i e s t  i w a i ą r e e o  p r e t e n s y a  za u p a d łą  u z n a n ą  z o s t a n i e  , y . ą
z a w s z e  z a p i s a n ą  i o g ł o s z o n ą  b ę d z ie  -  D z i a ł o  s i ę  w  H o r n o s t a i a c h .

D n l a  M a r t i n '  J a \v o ro w s k f ' s ę d z i a  G ro d z k i  P t t u  B ia ł ł o s . '  E x d y w i * r .
F r a n c i s z e k  G ro d z k i  S ę d z i a  S ąd u  S p ra w  C y w iln y c h  B iałostock iego  

i S o k o l s k i e g o  P o w i a t ó w  E x d y w iz c r .
W i n c e n t y  S z y r m a  A s se s o r  Sądu  S p ra w  C y w i ln y ih .
B ia ł o s t o c k i e g o  i S o k o l s k i e g o  pttów Exdywiror.

3 . W e d l e  U k a z u  J E G O  T M P E R A T O R S K I E Y  M O ­
Ś C I  Sam owładrrącego G a ł ą  R o ssy ą  Ac. &c.

U r o d z o n y m  A l e x a n d r o w i  P u t k a m e r o w i  Szambei :  
D w o r u  Pol :  T a u l e r e m u  W o ł c z a c k i e m u  K a n :  In f l a n t :  
M a t e u s z o w i  K a c z a n o w s k i e m u  T e o l o g o w i ,  K a l i x t o w i  
D a n i ł o w i c z o w  1 A d w :  Sądów  G ł łn y ch  , J ó ze fo w i  M a r ­
c i n k i e w i c z o w i  C h o r :  W i l e ń :  W a w r z y ń c o w i  G o r z k o w -  
s k i e m u  Poruczns  W .  Ross- M i c h a ł o w i 'H r a o i  Pyszkie 
■wieżowi S ta r :  W i l a t y c k i e m u , H e le n ie  z M a r c i n k i e ­
w i c z ó w  E y t m i n o w ę y  S ęd z in ey  b. G ro d z .  P t t u  t r o c ­
k i e g o , A m b r o ż e m u  M a ła s z ew icz o w i  , Joze fo w i  i l i a b i  
J udyck ie rnu  Jene r :  b. w o y sk  Pol:  J o ze fo w i  T o m a s z e w ­
s k i e m u  M o s t o w n i c z e m u ’G r o d z i e ń :  D o m i n i k o w i  S z y ­
szkowi  M a r s z a ł k o w i ,  A d a m o w i  P r z y b o r z e  Chor :  F r a n ­
c iszkowi  S u ) t a n o w i  S ę d z i e m u  Zi em :  I w o n o w i  P r z y ­
b o r z e  P o d sęd k o  w i Z i e m :  W i n c e n t e m u  K r u s z e w s k i e ­
m u  P o d s ę d . ' b. Z i e m :  U r z ę d n i k o m  P t t u  R zec zy ck ie -  
po G a b ry  e lowi  M o r g i e w i e ż o w i  P is a rz :  b. Ziem.  B o-  
b r u y « k i e m u ,  S ta ro z :  L e y b i e  i M o r d u c h o w i  J a n k i e l o w i -  
cz o m  M ieszczanom  R zeczyc:  B l m n m i e  E l lo w ey  K u p -  
c o w e y  Miń :  T o b i a s z o w i  i Zlocie  z R u b i n o w i c z o w  A- 
b r a m o w i c z o m  był  K n p c o m  W i l e ń :  d e b i t o r o m  i 8 ,4 y 5 
r u b l i  s r e b r :  o r a z  d aL z y m  K r e d y  to ro m  i A d m i n i s t i a -  
t o r o m  p o ł o w y  H r a b s t w a  Ł o i o w a  i n ad a ją cy m  w  A d -  
m i n i s t r a c y ą  osobom nie  m a ia c y m  o d pow iedz ia lnośc i  z 
w łasn eg o  m a i ą t k u  e w i n k o w a c  o b o w i ą z a n y m  , o ra z  
w s z e l k im  D e b i t o r o m  P o z e w E d y k t a l n y  przed Sąd l a - -  
x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  m o cą  D e k r e t u  ocz ew is teg o  Są­
du  G ł lgo  L i t t :  W i l e ń :  D o p a r .  2go w r t iku  n i n i e j s z y m  
i 8 i 4 Ju n i i  27 d n i a  na s ta łego  f ixe  rok u bieżącego d n ia  
1 y b ra  w  m a ję tnośc i  B a r b a r z y s z k ą c h  w P o w i e c i e  Troc­
k i m  w G u b e r n i i  L i t t :  W i l e ń :  p o ło żo n ey  e x p e d y o w a c  
s ię maiącey z p r z e z n a c z e n ie m  p o t r z e b n y c h  A k t ó w  I n -  
k w i z y c y i , K  i l k u ' a c y i , W e r y f i k z c y i  , po mia ry  g r u n ­
t ó w  i wsze lk ich  dal szych w a r u n k ó w  t y m ż e  D e k r e t e m  
p r z e p i s a u y  * h  m ien iąc  i r e f e r u i ą c  się do wsze lkich  p i ­
sm a  d o w o d o w  , a szczególn ie j ’ Ż a ło b  1 D e k r e t u  b l i ­
sko  w s p o m m o n e g o  D e p a r :  2go Sądu Gl łgo L i t t :  W i ­
leń sk ieg o  ro k u  i 8 i 4 J u n i i  27 d n i a  z a p a d ł e g o ,  o ra z  
A-’Sek ura cyow  i Z a p i s ó w  p r z e z - Z a ł ł g o  D e l t r a  z O b -  
ź a ł o w a n y n u  s t a n o w i o n y c h —  G d y  b o w i e m  w s k u t k u  
n a s t ą p io n y c h  w i e c z y s t y c h  t r a n z a k t o w  p o ł o w y  H r a b ­
s t w a  Ł o i o w a  d w ó c h  tys ięcy dusz  Sędz ia  E y t m i n  przez  
n a b y c i e  od J W .  Józefa H r a b i  Ju d y ck ieg o  n i e k w e s t y o -  
n n w a i i y m  s ta ł  się D z ie d z i cem ,  i wsze lk ie  n a t ę ż y ł  ns il - 
ności e  w  n a j o s z c z ę d n i e j s z y m  i n t r a t  zb i e r a n iu  czyli  
z n a y d u ią c  się w  chęci  n a y p r ę d s z e g o  za spoko ie n ia  ł a ­
s k a w y c h  i d o b r o w i e r n i c h  K r e d y t o r o w  sw oich  w sze l ­
k i ch  u ż y w a ł  ś r o d k o w  już p r z e z  w y p r z e d a ż  i p r z e z a -  
s t a w y  w  D o b r a c h  Ł o i o w i e  p o cz y n io n e  n a y p r z ó d b y  
S k a r b o w i  M o n a r s z e m u  , a n a s t ę p n ie  W i e r z y c i e l o m  d o -  
s t a t ec z i e  uiści ł  s i ę .—  L e c z  k i e d y  rz ecz o n e  n ab y c ie  
H r a b s t w a  Ł o i o w a  d o y r z a ł e g o  w yc iąga iące  r o z s ą d z e ­
n i a , w r a z  p r z e z  u c z y n i o n e  n i ep o s łu sz eń s tw o  w s i o w  
Czem ery szy  1 P r o s m y c z a  z D y m ó w  s ta d w u d z i e s t u  
g ó r ą  skł ulaiące s i e , w chęci  w y iśc ia  na wolność  ża-  
d n e y  korzyści  n a b y w c y  cz yn ić  n ie  mogły ,  o w s ze m  n a ­

r a ż e n i a  na  ko sz ta  i s t o tn ą  stały s ię p r z y c z y n ą  jak sa- 
inegoż P r a w o d a w c y ,  J W .  Judyck ieg o  Assekuracya w  
r o k u  a S i o  M arc a  29 d n i a  n a s t a ł a ,  eor :  M a r c a  3o 
d n ia  pr zd  Sądem  G ł ł n y m  Miń:  D e p a r :  ago p r z y z n a ­
n a  dla  Z a ł łgo  p o ś w ia d c za  -— N a s t ę p n ie  O b y w a te lo W  
P t t u  Rzeczyck:  u s i ł o w a n i a  i z a m i a r y  w y c iś n i en i a  z 
f u n d u s z u  aż n ad to  d la  W i e r z y c i e l i  o d p o w ie d n ie g o  , 
o k i e m  zawiści  n a  pos iadan ie  D ó b r  Ł o i o w a  n a  Zał łgo 
p a t r z ą c y c h  za n ieo p łac e n ie  ć z e r :  ził; 20 ,000 poszl in 
S k a r b o w y c h  Obżał-łni S z y s z k o ,  P r z y b o r o w i e  i Sołtan 
za ią w szy  ki lkaset  D y m ó w  jakby w A d m i n i s t r a c y ą ' ,  z 
f amil ią  s w o ią  i n t r a t a m i  f r y m a r c z a  , a gdy w  kolei  czas 
r e w o l u c y i  i n a y k r y ty ć z n ie y s z y  do s tani a  g o t o w i z n y  dal­
szych K r e d y t o r o w ,  do p rz e ś l ad o w a n ia  k o nw ikcyam i  
w  r o z m a i ty c h  J u r y z d y k c y a c h  do b ez o w o c n e y  k łó tn i  * 
uci sku,  p r z e c i w  Z a ł ł m u  p o b u d z i ł - —  O d k r y w a i ą c  stan 
e x y s tm ą c y  doli  i r z e te ln y ch  p o w o d o w  oświadc zen ia  

' E x d y w i z y i  , żąda  nadawszystko  : Spe łn i en i a  w e  w szy ­
s tk ich  p u n k t a c h  D e k r e t u  ocz ew is tego  S ąd u  Gł ł:  L i t t :  
W i l e ń :  2go Depar!  w R.  i S i 4 J u m i  27 dn ia  m ięd zy  
Zał ł cym  D e l l t r e m  z O bźał łnyrn  nas tah-go ,  a szczegól- 
n iey  s k u tk i em  D e k r e t u  po w y źszey  As sek ur acyi  i  n a ­
s t ą p i o n y c h  z A d m i n i s t r a c y o w  H r a b s t w a  Ł o i o w a  tak  
w  n az n a c z e n iu  , jak i p a r t y c y p o w a n i u  i n t r a t  i w sze l ­
k ich  d ezo la cy o w  przez  A k t a  U r z ę d o w e g o  d o s t a t e c z n e ­
go i p r a w n e g o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  s i ę , ze wsze lką  z 
D ó b r  w ła s n y c h  p rzez  O b ż a ł łn y c h  o d p o w i e d z i ą  satys-  
fakcyi  w y c i ą g a —  i w t ć m  rzet e l i .ćm  o h l i k w i d o w a n i u  
się i n t r a t  dot ąd  p o b ie ra n y ch ,  tak  n ie tn n tey  z dalszemi  
K re d y t*  r  u m  w ed le  u p r z e d n i c h  Za lob  i p r z e p i s ó w  D e ­
k r e t u  za c h o w a n ia  p r a w id e ł  z w o ln ą  p o p r a w ą  Z  doby.

R o k u  1 8 14 A u g u s t a  7 dn ia  W o ź n y  tę  kopi ą  P o ­
z w u  Ed \ k t a tnego  w S p r a w i e  W .  JP .  O n u f r e g o  E y t -  
m i n a  Sędziego b. G ro d z k ie g o  P t t u  T r o c k ie g o  S t a r o -  
ty  G u rn b r ań sk ieg o  po jego W i e r z y c i e l i  i z ró ż n y ch  
w y n ie s io n e g o  przed Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  m a ­
i ą t k u  W .  E y t m i n a  w M afętn ośęi  B a r b a r z y s z k a c h ,  od 
1 7 b r a  R.  1 8 r ozpocząć  się maiący  dla umieszc zen ia  
w  G a zec ie  k r a io w e y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  podałem*

M a c i e j  S z y m a ń s k i  W r  ź n y  S ą d ó w  IJodkom:  F l tu  M i n -

5 Z a  R o z k a z e m  J E G O  I M  P E R  A T O R S K I E Y  
M O Ś C I .

W  y pis z X i ą g  Z iem sk ich  P o w i a t u  T a ra szc z an sk ie -  
go G u b e r n u  K  jow sk iey .  —  R o k u  tys iąc  ośmset 
c z te r n a s t e g o  mies iąca  Maja  d w ó n a s t e g o  d n i a . —  P rze d  
U r z ę d e m  i A k tam i  Z ie m s k ie m i  P o w i a t u  T a r n szczań -  
skiego i p r z e d e m n ą  J a n e m  Sze lep inskim P i s a r z e ^  
Z iem s k im  teg oż P o w i a t u - —  S ta w a i ą c  osobiście UrO 
d zony  Jan  K oz ic k i  W o ź n y  Z ie m s k ie g o  P o w i a t u  
r a szczauski ego  zeznał  , iak o  ro k u  i m ies iąca  idą  cyc 
d n i a  i ed y n a s t e g o  P o z w ó w  A u t h e n t y c z n y r h  d w a  , 2 
t y c h  i ed en  o d w i ó / ł  do  D ó b r  W s i  R u ź y c z n y  , drug« 
na części n o w e g o  Ż y w o t a  , i t a m  t e  w e  Dw o i a ( 
t a m t e j s z y c h  n iżey  w y r a ż o n y m  p o z w a n y m  po łożył?  
k t ó r y c h  t re ść  była i ed n a  nas tępu jąca  J E G O  I M P £ "  
R A T O R 8 K A  M O S C  N a y ia ś n ie y s z y  W i e l k i  f ł o suda t  
A L E X A N D E R  P ie r w s z y  P A W Ł O W I C Z  I M P E R A -  

, T O R  Całą  Ros syą  S am ow ładnący  &c. &c. Ac. W 'a'11 
W  W .  J a n o w i  B r a t k o w s k i e m u  i M a g d a le n i e  z Brflt '  
k o w s k u h  P a p r o c k ie y  , W7. F r a n c i s z k a  X a w e re "
go B r a t k o w s k i e g o  S zam b e l l an a  b y w s ze g o  D u 01*1 
Po ls k ieg o  B r a t u  i S i e s t r z e , o ra z  i n n y m  t e g o ż  V»* 
B ra t k o w s k i e g o  S uk cessorom , D ó b r  W7siów  R u ży c* 11̂  
i  t r z e c i e y  części N o w e g o  Ż y w o t a  D z i e d z i c o m ,  
ich  im io n  L e w i k o w s k i m  i i n n y m  Sukcessoro  
W .  A n g e l i  H e le n y  z C ie s zk o w s k ich  B ra t k o w s k i e ) 7 ? 
t eg o ż  W .  S/ .ambellana B r a t k o w s k i e g o  Z o n y  ,
J W  W .  S e w e r y n o w i  B a l t e z a r o w i  i M i k o ł a i o w i  
s łockim , J a n o w i  P o r a y  M a d e y s k i e m u  M a r s z a ł k ®' 
P o w i a t u  T a r a s z c z a ń s k i e g o  , W W .  F r a n c i s z k o w i  
z e w s k i e m u  K.  Z.  P .  T a r a s z c z a ń  J ó z e f o w i  
s k i e m u  sw ego  i m ie n i*  R a d z i m i ń s k i e y  i i n n y m  
F o r t u n y  t ęg oż W .  F r a n c i s z k a  X a w e r e g o  B r a t  o 
s k iego  u b i e g a i ą i y m  s ię W i e r z y c i e l o mS K i e g u  i i j t  y u i  a i G  l c l  ' j  l a k i c

pos iadaczom  p o z w a n y m  z osbó,  d ó b r  1 s u m m  wsze  
P r z y k a z u j e m y  : abyśc ie  W  W .  p r z e d  Sąd em  G ł o u  *



•Gubernji K i jo w s k ie j  Cy wilnego D eparta m en tu  w  
•tenczas, kiedy Sprawa ta z porządku pra wn ego do Są­
dzenia przypadnie oblicznie i zaw it o  s tawil i  się na  
prawne w e zw a n ie  J W W .  Alexandra i  Anny z K o ­
rzeniewskich Hrab iów Pocie jów Oboznych W i e l k i e ­
go X ię s t w a  L i t e w s k ie g o  Ma łżonków  —  P o w o d ó w  
którzy przychylaiąc  się do P r a w a  S p r a w ie d l iw o ś c i ,  
Bi-ocessu w  Sadzie Ziemskim P o w i a t u  Taraszezati -  
skiego , o należne summy od W .  Szanibeliana  
Bratkowskiego toczonego  i innych  d o w o d ó w  W W .  
p o z y w a j ą   a nayprzód do k o m p o rto w a n ia  w s z e l ­
kich D o k u m e n t ó w ,  K o n t r a k t ó w ,  R e w e r s ó w ,  R e g e ­
strów , Inwen ta rz y  , i tego wszystkiego cokolwiek  
stan Fortuny tegoż W .  Franciszka Bratkowsk iego  

D. Pol): wyiaśniać  może pod przysięgą kogo na-  
lezy o b o w i ą z a ć —  P ocz em  inassę ca łkow i te go  maią-  
^ku ustanowić  —  Długi  rzete lne i prawne przyiąć , 
tóg rzete lne oddal ić ..— De kr etą  i T rad ycye roz po­
znać prawne i sprawied l iwe  u trz y m a ć ,  p rzeci w ne  
2aś P ra w u  i sprawied l iwości  u ch y l i ć ,  i całą Spraw ę  
Ropniami Pra w a  o rozbiorach przepisanego o sąd z ić ; 
^Xpensa wszelkie zwrócić  nakazać , i co należy w  tey  
Sprawie p o s t a n o w i ć   Pisań w Taraszczy dnia ósme­
go miesiąca Maja tysiąc ośmset czternastego roku —  
Jan Kozicki  W o ź n y  Ziemski  P o w ia tu  Taraszczyń:  
z których X ią g  i ten w ypis  pod P ieczęc ią  P o w i a t o w ą  
Herbu Irnperii l lo ssyysk iey  iest w yd an y , pisany w
t e ś c i e  J E G O  I M P E R  A T  O R S K I  E  Y  M O  S C '  ~
SZczy.

P iec zę tn e kop. 65 i pół  opłacono.
W y d a n o  z Akt  świadczę  F e l i x  
ski R egen t  Ziem.  P t t u  Taraszczyń.

Czytałem W .  W i t w i c k i .
O Ś W I A D C Z E Ń  I A.

*• E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  d o  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Sądu  
G ł ó w n e g o  M i ń s k i e g o  D e p a r t a m e n t u  D r u g i e g o  w  dac i e  n i ż e y  
^ y r a ż p n e y  z ap i s an eg o  , i w  t e y ż e  s a rn ey  dac i e  pod  p i e c z ę ­
c ią  D e p a r t a m e n t o w a  s t r o n i e  p o t r z e b u i ą u e y  j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  os rnse t  c z t e r n a s t e g o ,  m i e s i ą ca  j u l i i  c z w a r -  
teg o  dn i a .

N a  S ądz i e  J E G O  I M P E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  G ł ó w -
Mińskim Drugiego D epa r ta me ntu  stanąwszy osobiście 

J W.  JPan Józef  Wołodkowicz były Marszałek Gubernii  Miń  
ley Oświadczenie Imieniem własnym do zapisania podał 
następney t reśc i :  Od roku tysiąc ośmset dziewiątego mie­

l ą c a  marca  duia dwćdz estego czwartego,  to jest od m om en­
tu , kiedy migdzy mn ą  i żona ri 013 JW .  Karel ina z Brzostow- 
8k|l'< Wołorlk owiczową Marszaikową zawar ty został Kompla- 
na cyyny Dokument  , interefaa nasze i nasze meiątki między 
ftaini wiecznie 1 nieodzownie na  zasadach tegoż Dokumentu  
*o«tały rozdzielone. T a k  j a ,  jakoteż żona moia , przyjęliś­
my Kredy torow  w y r ażon yc h  n B T abe l l i ,  z obowiązkiem ich 
°płaty respective każdy z swoiego funduszu.  Równo z da 
G  swego nastania Dokument  Kom plauacyyny wziął  skutek , 
^  bezpośrzednim maiątkow naszych obięoiu. Zenie moiey 
^ostało się w Gubernii  Mińskiey w Powiecie Wileysk im Hrab-  
*łWo U ]a z miastem Ulą? Ee wszystkiemi a t t y n e n e y a m i , z 
Puszczą rozległą i towarną ;  «  nay wygodnieyszą do handlu 
P oz yc j ą  . z j j n t ą  ; oraz dusz męskich tysiąc pięćset sześć,  
| )rzy mierney nawet ,  ale porządney  ekonomice,  prócz spe- 
^olacyow h a n d lo w y c h ,  te Hrabstwo czynić mogło i n t r a t y  
*'eb!i s rebrnych  dwadzieście tysięcy,  Przez  lat pięć blisko 
«Pokoyne przez nas posiadanie maią tkow,  mocą sarney exe- 

u -yi utwierdziło siłę komplanaeyy nego Dokumentu.  Bar- 
s Zley tegoż Dokumentu  u f  ' rdził  siłę Dekre t  Remifsyyny 
j ^ . Głównego Departamentu ago Gubernii  Wi lemkiey  ż mo 

y “Ustancyi w roku tysiąc ośmset t rzynas tym miesiąca no- 
ki*ni^ ,a Piętnastego dnia oczewiście zapadły,  p rzez wszyst- 
*5 w r°ny  Przy ’Sty'  nieappe llowany,  w kategoryi  z żoną tno- 
0cj ^ ł * ig  połączonych wzaiemnych żałob,  i proźb naszych 
dr, .9l'2° y  tenże kompl anacyyny D oku me nt  we  wszystkim 
je "ł^óiienie. Od wszelkich fe^ st rony żony moiey do 1.10- 
dw łr‘a’ętkn zapre tendowenych  wspólnictw,  zasłaniaią mnie 
P°dl *;arcze> r ównie m o c n e ,  j ak  żadnemu t łumaczeniu nie- 
pla i ostatecznie skończono ; to jest: p r zyzn any  kom-
ś]e " auy y « y  Dokument  i opzewisty Remifsyyny Dekret.  M y-
*n0j n ' 6 rn°8S ■ ażeby ktokolwiek z tabellowonyoh i własney 
Seĵ  P zony Kredytorow acz ca m o m e n t  mógł  uczynić wnio- 
lu ’ ,2e Za przewodnic twem proźby  żony moiey, p rżed  t y-  
Wi-W dz«mi produkowaney,  w będzie Ex dy wiz o rsk i m roz- 
*>opZe komplauacya ;  że j jrawidła Reiniiey mego Dekretu 
ex t,uZ<J'^ Qe Jey  skutki zostaną zaniedbane i oschłe ; że po w y -  
^ W o w a n i u  przez  Sąd E x dyw iz o i tk i  na p ie rwszym ter- 
p r? le. h e mifgyy,teg 0 Dekre tu ,  bez żadney od Kredytorow 
RiU)BC' 'V ^>° k |ł inen towi  WompJanacyynet u ixpozyAyj ,  na dru-

t e r j ń i n i e  t e n ż e  Sąd  E x d y  w izurs l t i  f u n d o w a ć  b ęd z i e  s w e

C zy nnośc i  n ie  n a  R e m i f s i e ,  a le  n a  p ro zb i e  ż o n y  m o i e y ,  z a ­
o c z n i e  p o d a w a n e y ,  r z e c z y  p r z e c i w n e  D e k r e t o w i  R e in i f s y y -  
n e r n u  z a w i e r a i ą c e y ;  n ig d z i e  n ie  r o z t r z ą s a m y ,  n ie  d e c y d o w a -  
n e y  i w r z u c a i a c e y  się e x  c r u d o .  N i e  j e s t  r z e c z ą  m o i ą  s s a -  
m i n o w a ć  ż o n y  m o i e y  po s t ępowan ia  p r a w n e ,  i i ch  p r a w d z i ­
w e  u w a ż a ć  ce l e  w z g l ę d e m  w s z y s t k i c h ,  k o g o  t y l k o  t e ż  p i a w -  
nośoi e o b ch o d z i ć  p o w i n n y .  Co do m n i e .  w z i o ł e m  p . z y z W o -  
i t e  m i a r y ,  a ż e b y  o n a  u k r ó c i ć ,  ń a ż t b y  i c h  n i e p o t r z e b n y ,  i. 
p r z e w l e k ł y  p r z e d z i a ł ,  an i  m n i e ,  ani  m o i c h  K r e d y t o r o w  i  
D e b i t o r o w  n i e  n a r a ż a ł  na  da lek i e  w  u k o ń c z e n i u  i n t e r e l so w  ns>< 
e z y c h  o c z ek iw a n i e .  K w e s t y e  z o n y  m o i e y  o w a ż n o ś ć  k o r n p l ^ -  
u a c y i  p o k az a ł a  się b y d ź  u t w o r z o n ą  po  o c z e w i s t y m  R e m - f s y y -  
n y m  D e k r e c i e  p o t w i e r d z a j ą c y m  j e y  spe łn i en i e  ;  k t o k o l w i e k  
zn a  p r a w o ,  p o z n a  ile k o g n i e y a  t e y  k w e s t y i  j e s t  n i e z g o d n ą  
z n a t u r a  E x d y w i z o r s k i e g o  Sądu.  P r z e w i d z i  o r a z  z a w c z e ś n i e  , 
j ak i e  t a  k w e s t y a  m o g ł a b y  z oc z e w i s t e g o  D e k r e t u  d l a  ż o n y  
m o i e y  p r z y n i e ś ć  a w a n t a ż e ;  k i e d y  się z n a y d u i e  w b r e w  p r z e ­
c i w n ą  .Ża łobo m i p r o ź b o m  w e s p ó ł  z D o k u m e n t e m  k o m p l a -  
n a c y y n y m  do D e k r e t u  B e m i f s y y n e g o  w e s z ł y m  , t y m ż e  D e ­
k r e t e m  p o t w i e r d z o n y m  i H kx dy wi zo r sk i em u  S ą d o w i  n i e  p r z e -  
m i e n i a ć ,  a le  spe łn i ać  k o m p l a n a c y ą  n a k a z u i ą c y i n .  K w e s t y a  o 
w a ż n o ś ć  -komę l an ac y i  z  n a t u r y  s w o i e y  p o d l e g a  d y l l a c y o m  ,  
a p p e l l ą c y o m  , p o t r z e b u j e  da l ek i e go  c z a s u ,. a ż e b y  p r z e y ś ć  m o ­
g ł a  ko l e i ami  -właściwemu do  s t opn ia  o cze w i s t eg o  D e k r e t u .  Z n a ­
j ą c y  p r a w n o ś ć , r o z w a ż y w s z y  t o  w s z y s t k o ,  s k o n k i u d u i e  ła-  

t w o ,  j a k  j e s t  nie b l i ska  K r e d y t o r o w  ż o n y  m o i e y  do z y s k a -  
n i a  j ch  w ła snośc i  n a d z i e i a ,  k i e d y  się z g o d z ą  i z e c h c ą  n §  z g o ­
d z i ć ,  p o ł a cz e ć  sw o ic h  na ł eż nnś c iow  o d k ł a d ,  i k i e d y  p r z e w o ­
d y  i r e p e t y  cy e  swo ie  o p a r t e  « a  j e y  m a i ą t k u  p r z y  w i ą ż ą  d a  
n a p a s t n e g o  p r o c e d e r u  ze m n ą  d o  o s t a t e cz ne g o  D e k r e t u  w z g l ę ­
d e m  w a g i  r o z w i ą z a ć  się n ie  m o g ą c e y  k o m p l a n a c y i .  O p r ó c z  
t a k  o d l e g ł eg o  dla  K r e d y t o r o w  ż o n y  m o i e y  w i d o k u ,  t a ż  żo na  
mo ia  p r z e z  O w ia d cz e n i e  w  Są dz i e  G ł ó w n y m  D e p a r t a m e n ­
t u  2go G u be rn i i  M i ń s k i e y  w  rok u  t y s i ą c  o śm se t  c z t e r n a s t y m ,  
•mies iąca Jun i i  p i ę t n a s t e g o  zap i s a ne  pod  ha s ł em o ś w i a d c z e n i a  
t a x y  w p r o w a d z a  i ch  w  n i e p o t r z e b n e  p r a w no śc i e , ;  i c h  s a m y c h  

' i ch  fu n dus ze  n a r a ż a  na ob j e k t  p r& w ń e y  d l a  m m e  o d p o w i e ­
d z i ,  p o w o ły w a  i ch  do  ł ą cz en i a  się , do  dz ia ł an ia  z  sobą,  i c h  
ż ą d a  p o m o c y ,  i w spó lno śc i  do  oba l en i#  ko mp la Yi acy yn eg o  D o ­
k u m e n t u ,  p r z y m u s z a  i c h  p r z e z  p roce f s  sdo n a g a n y  k o m p l a ­
n ac y i .  P o  d w ó c h  j u ż  D e k r e t a c h  w  j e d n e y  r z e c z y ,  w z g l ę ­
d e m  siebie w  o b c e y  -Gubern i i  j e s z c z e  j ed i r ą  z a m y ś l a  p r a w ­
n o  ść , i n o w e m i  f e a w i k ł a n i a m i  c h c e  p r z e d ł u ż y ć  u k o ń c z e n i a  
m o i e y  E x d y w i z y i .  J u ż  m a i ą tk i  mo i e  t ą  p od  w i a d z ą  i d y -  
s p o z y c y ą  E x d y  w iz o r t k i e g o  Sąd u  , n ie  r z ą d z ę  n i em i  ,  w s z e l ­
k i  z  n i c h  o b r ó t  j e s t  m n i e  o d i ę t y ;  z d r r g i e y  s t r o n y  ro s n ą  p r o ­
c e n t a  ; n a r z u t e m  p o m n o ż o n y c h  p r a w n o ś c i  p T z j b y w a i ą  e x ­
p e n s e ,  dn i a  j e d n e g o  n i a  m a m  do 9 t r e t y ,  c h c ą c  c ok o l w ie k  n a  
m ó y  fu n d u s z  o szczęd z i ć  , z  m o i e y  w ła snośc i  , ki ora  od n a y -  
r y c h l e y s z e g o  u k o ń c z e n i a  E x d y w i z y i  z a l e ży .  — K t o k o l w i e k  
z a t y i n  s t a ł b y  się p r z y c z y u ą ,  j e y  p r z e w ł o k i ,  1 t y m  s a m y m  
z w ię ks z en i a  się m o i c h  c i ę ż a r ó w  p r a w o  sam o  1 b o w i ą ż e  j e ­
g o  do  z u p e J n e y  d l a  m n i e  o d p o w ie d z i .  S y n  i< ?z W i n c e n ­
t y  W o ł o d k o w i o z , K r e d y t o r o w i e  i n t a b u l o w a n i  i w ł a ś n i  ż o n y  
m o i e y  z e c h c ą  z a s t an ow ić  się n a d  p l a n e m  s w o ie y  D e b i t o r k i .  
N a y p r z ó d  odda l a  ona  w s z y s t k i c h  na  d a l e k ą  ko l e y .  T y m  
c z a s e m  k o rz y s t a  z i n t r a t ,  i z a s ł an i a  s w o i ą  o dp o w ie d z i a ln o ść ,  
uw ie c z n i ć  usi łuie n a y n a p a ś n i e y s z y  p roce f s ,  r o z p o s t r z e n i a  j e ­
g o  p r z e z  r ó ż n y  o b r ó t  p o d  p r e t e x t e m  r o z p o z n a n i a  k o m p l a ­
n a c y i  , k t ó r a  r ó w n o  z  o c z e w i s t y m  n i e a p p e l l o w a n y m  R e m i f -  
s y y n y m  D e k r e t e m  p o ł ą c z o n a ,  n a  p i e r w s z y m  t e r m i n i e  E x ­
d y w i z y i  p r z e z  ż ą d n e g o  K r e d y t o r a  z a  d z i e . o  k o n d y k t u  n i e  
p o c z y t a n a ,  n i g d y  u p aś ć ,  n i g d y  za ż ą d n y  o b j e k t  E x d y w i z o r -  

a k i e g o  Sądu  w z i ę t ą  b y d ź  n i e  m o ż e .  Z. s k u t k ó w  zaś c o r a z  
o d r a d z a j ą c e g o  się p ro ce f su ,  żona  mo ia  n a r a ż a i ą c  m n i e  n a  s t r a ­
t y  , s a m a  z f un du sz ó w  s w o ic h  i K r e d y t o r s k i c h  w e s p ó ł  z K r e -  
d y t o r a m i  swoie  i i ch  w ła sn oś c i e ,  p o d da i e  d l a  m n i e  n a  o d ­
p o w i e d ź .  W  o ś w i a d c z e n i u  ż o n y  m o i e y ,  n a p a s t n e  j e y  k a r -  
g i ,  n a  mo i e  po s t ę p o w an i e ,  n i e  są ż a d n ą  dla  K r e d y t o r o w  ewi -  
k c y ą .  D z i e d z i c t w o  Uli  od  l a t  p i ęc iu  w j e y  po f s e s y i ,  d o s t a ­
t e c z n y m  b y ł o  d l a  n i e y  i d l a  K r e d y t o r o w  o raz  d l a  sy n a  f u n ­
d u s z e m .  N i e  z n a m  an i  p o r z ą d k u  e k o n o m i k i , a n i  spo :o bu  r z ą ­
d u  m o i e y  ż o n y  w  t y o h  D o b r a c h ,  w id zę  zw ię k sz o n e  j e y  d ł u ­
g i ?  z  t y m  w s z y s t k i m  j e d n a k  w i d z ę  j e y  h e y n e  d a r y  ; k t ó r e  
p i e  m o g ą  p o c h o d z i ć  j a k  t y l k o  z  p e w n o ś c i  d o s t a t e c z n e y  do 
c z y n i e n i a  ł a sk  s y t u a e y i ’ P r z e z  D o k u m e n t  w  r o k u  t e r a z t i i e y -  
s z y m  t y s i ą c  o sm se t  c z t e r n a s t y m ,  J a n u a r y i  p i ą t e g o  p o s t a n o ­
w i o n y  &  s o d e m  a n n o  m a i a  p i ę t n a s t e g o  w  A k t a c h  Z i e m :  W i ­
l e ń s k i c h  p r z y z n a n y ,  żona  m o ia  d i a  sw e g o  K o m m i f i a r z a  W .  
J P a n a  P i o t r a  S n t o w i e z a  K o m o r n i k a  P t t u  W i l e y - k  ego  z a p i ­
sa ł a d o ż y w o c i e  c h a t  p i ę t n a śc i e  z  g r u n t a m i  i l a s a m i  w  p r o ­
p o r c j ą .  P r z e z  t e n ż e  s a m y  D o k u m e n t  o b o w ią za ł a  się Wszel ­
k i e  n a n o w o  w y s t a w i ć  z a b u d o w a n i e ;  u m e b l o w a ć  d o m  m i e ­
s z ka ln y ;  z a b u d o w a ć  b r o w a r y ;  d a ć  n a c z y n i a ,  z a b u d o w a ć  obo­
r y ,  ś w i r n y  i k a r c z m ę ;  do p r o p i n a c y i  , o p r ó c z  po d  d o ż y w o ­
c ie  o d d a n y c h  w ło ś c i a n ,  p r z y ł ą c z y ł a  d a l s z y c h  w ło śc i a n  d l a  
zw ię k sz en i a  i n t r a t y .  O so b no  do  pos ług  d o d a ł a  d us ze  m ę s k i e  
i k o b i c i e ;  p o l i c z y w s z y  w s z y s t k o  w  oguł ,  to  j e s t  d a r ,  o r a z  
u r ę c z o n y  i c z y n i ą c y  się na  dope łn i e n i e  j e g o  n a ł ł a d  , w s z y ­
s tka  p r z y n e y m n i e y  sto p i ęćdz i e s i ą t  t y s i ę c y  z ło ty  b  P o l s k i c h  
j e s t  w a r t e ;  t y m ż e  D o k u m e n t e m  sk w i t o w a ł a  K o m m i f s d r z a  
sw e g o  i u w o ln i ł a  od  k a l k u l a c y i ,  z a r ę c z y ł a  n a d t o ,  ż e  na  d a l ­
sze l a t a ,  r a c h u n k o w i  i k a lk u l a c y i  u l e g ać  n ie  b ęa z i e .  Czy-



t e i ąc  t en  D o k u m e n t , me  s k ł a d s sS§ on j a k  ty l ko  z k o m p l e ­
m e n t ó w  i po ch w a ł  dla K o m m i h a r z a ; w yzn a i e  żona moia  n ie o ­
g ran ic zo n e  za jago  usługi wdzięczności ,  b io rąc  m ia r ę  z  dobro,  
dz i eys tw  i z w yr a zó w  D o k u m e n t u ,  m yś le ć  t r ze b ab y ,  źe Kom-  
milaarz Sutowicż,  E k o n o m i c z n y m  rz ą d e m ,  p r z e m y s ł e m  i p r o ­
w a d z e n ie m  interef sow żonę moią  ze w sz y s tk ic h  oswobodzi ł  
c i ęża rów.  Obok t e go  pokazu ie się jey. w ła s ny  p o ze w  po j e y  
K r e d y t o r o w  te raz  n iewiadomo w jak im planie ,  w  oboey Gu-  
b e r n i i  w y n ie s io ny ;  gdzie  na zy w a  siebie z g u b i o n ą ,  znękan ą  
i gdz i e  pomieszcza  w ł a s n y c h  K r e d y t o r o w  dr ug ie  ty l e  lub 
w ię c ey  p r z e z  l a t  pięć p r z y  m n o ż o n y c h , niż  przyię ł*  p r zez  
k o m p l a n a e y ą  label lę.  T e  dwa  p i sm a  ka żd y  cz y ta iąc ,  wiel ­
k ą  naydz ie  t a i emnicę , i zapiewna nie dociecze j akie p o t r z e ­
b y  iu te re fsow lub d o m u ,  p r o w a d z ą  żonę nioią do  ty lu  pe ł ­
n y c h  {zacunku dla K n m m i b s r z a  z a l e t ;  do h o y n o sc i , do d a ­
ró w ,  do r u in y  swoiey sy t rao y i  i d o p r e t e r . s y i ,  że by  to Wszy­
stko k r z y w y m  i u b o c z n y m  proceCsem r e p a r o w a ć  na m oi m  
maią tku .  O p ró c z  d a r u  d la  Kommi l so rza  , w ie m  jeszcze,  że 
d a r o w a ł a  i wy da la  ritrsz k i lkadzies ią t  dla  j e d n eg o  z swóich 
P le n ip o t e n tó w  W .  J m ś ć  P a n a  Ig na c eg o  Bu cew ioz a  K o m o r ­
n i k a  Tro ck iego .  O ty .  h  d a r ac h  świadczą  A k ta  , i n i e w ą t ­
p l i w y  t en  r o d z ą  wniosek ; że b io rąc  mia rę  z j«y  nad grod  , 
d z i w i ć  się nie t r z e b a ,  ze użyc i  j e y  P len i po te nc i  rysku ią  swo­
ją  odpowiedz ia lność , za wszys tk ie  p ienne  obró ty ,  i za wszy-  
atkie paszkwi le  do mnie  i do  n a y n i o w i n n ie y s z y c h  s tosowa­
n e  Osób. N i e  można  my ś l eć ,  żeby Z o n a  moia ofiary w s p a ­
niałości  swoiey  na  sa my ch  ty i ko  ogranicza ła  P le n ip o t en ta ch ,  
n i e  je st em Św ia dk ie m w y d a t k ó w ,  ale ł a tw o  p r z e k o n a n y m  
b y d ź  mogę ; że na t e p  ca ły  o b d ar z on y ch  Osob o gó ł ,  na  ogół  
n ow oz a c i ą g n io n y c h ,  i podob n ie ż  b y d ź  rjioże na d a r y  u ż y t y c h  
D łu g ó w ,  Dobra  Jl la n ie zb y te cz ny  m og ą  robić O b ie k t ,  ieśli 
j e szcze  p r z y t y m  E k o n o m i k a  nie iest s t r zeżona  w całey sile. 
Z  tego  wszys tkiego  Kred y to r owie  Tabello-wi n inieyszym moi m 
Oś w ia d c ze n ie m  obiasnieni  nie ze ch cą  z a p ew n a  podawać siebie 
i  własności  swoich na d y t k r e c y ą ,  na  n ic z y m  g r u n t ow ni e  nie-  
osnowanego  żony moie y  p l a n u ,  n ie1 uw iod ą  się p r e t e n d o ­
w a n ą  n ig d y  pod ług  p r a w  i Ukazów M o n a rs z y ch  w ob- 
c e y  Gubarn i i  zapaść,  n i g d y  do e x e k u e y i  do p ro wa dz i ć  się nie 
m o g ą c ą ,  dla sa m y c h  p r z e w ł o k ,  a z t ąd  dla bespieczei is twa i 
zasłony ty lko  i n t r a t  żo n y  m o ie y  w y m y ś l o n ą ,  i j r z e z  żonę 
moią  na  E x d y w i z y ą  ma ią tku  Jlli i  w  G nb ern i i  M  ri kiey w  
Po wi ec i e  Wi ley sk im  po łoż one go ,  w  Sądzie G łó w n y m  L i t e w ­
sko W i le ń s k i m  maiąeą się szukać Rernifsą,  do k t ó r e y  p o z w a ­
ni  zostali.  A le  p rz e ds ię w e zm ą swoie m i a r y ,  ażeby bez  na 
r ażen ia  się na odpowiedź  dla  mnie  , sami un ika l i ,  nie w misy-  
acu p r e t e n d o w a n e y  p r z e z  żonę moią  r o z p r a w y  , znieśl i  zao ­
c z n y  i c i ęż ąc y  siebie w a r u n e k ,  Zabespieezyl i  własność swo- 
ią  na  funduszu  im n a l e ż n y m ;  o raz  ażeby  zapobiegli  n i ewól-  
n e y  t ego  fundu szu  r o z t r a t y .  U tego Oświadczenia podpis  t a ­
k o w y :  Jó z e f  WołodkoWicz by ły  M a r s z a ł t k  Gubernski  Miń sk i .

S e k r e ta r z  G rz ,  goi z Berodzicz.
Z g o d n o  z P ro tok o łem  P o to cz n y m

A ta n a z y  Ken t  Guber :  S e k r t t a t z .

g Excerpt Oświadczenia z 1' rotohułu 'Potocznego Ziemskiego Po­
wiatu Wileńskiego w dacie poniźey wyiażaiącey się zapisanego , 
j teyże datty pod pieczęcią Urzędową Ziemską tegoż Powiatu W i ­
leńskiego stronie potrzebuiącey iest wydań — Roku tysiącznego 
ośmsetnego czternastego miesiąca Augusta ośmnastego dnia — O- 
świadczenie w imieniu W.  JPani Teressy z Ośkierków Chominskiey 
Chor Powiatu Zawileyskiego zapisuie się z takiego zdarzenia — 
Dnia wczorayszego to jest Siedmnastego Augusta przez nieostrożność 
służących w domu własnym Chorążyney ( Oskierczyński ) zWanyiu 
skradziona została Toaletka Machorkowa z Lusterkiem , z znaydu- 
iącemi się w niey gotowenri pieniędzmi : w Płóciennym woreczku 
Rubl. srehr. sześćdziesiąt,  w jedwahnty zieloney kiesce Rub- srebr. 
trzydzieście , i Papierami następnemi — Karta W.  Antoniego Gó­
reckiego W.  Janowi Oskierce na czer. złłch sto pięćdziesiąt wyda­
na — Rewers Berki Zyda Podradczyka na wzięte pieniądze na dosta­
wienie Magazynu Mereckiego za Szkodziszki — , Kwit na dopłatę Re- 
krutską także ze Szkoilziszek za rok tysiącznv ośmsetny czternasty 
ze Świadectwem Kommittetowyra na przyznanie oney od W W. Ju­
styna Jasińskiego i Kordziuka — Kilka Kwitów inney natury podat­
kowych do tychże Spkodziszek reguluiących się , i kilka innych za 
fiub. A01 > kilka sztuk Papierów — Pozwy W.  Chorążyney nie pa­
miętnych.  Póki więc sama kradzież dośledzoną nie zostanie , gdy­
by przeciwne zażycie Papierów , mianowicie Dokumentu W Gó­
reckiego nie uszkodziło właścicielowi prawdziwemu , dla tego ( przez 
ninieysze Oświadczenie każdego się uprzedza , które iako protzony 
od W.  Chominskiey podpi.uię — U tego Oświadczenia podpis tako­
wy : Kazimierz Antusewicz Adwokat Sądu Głłgo Litt.

Correctum Józef Naborowski Regent Ziem, Wileń.
Po?z)in kop. 5a. wzięto.

Excerpt Oświadczenia ut Supra.
O G L O b Z L M A  b h  i  W  A T M i .

3.  E x c e r p t  lr. k a c y  i z F r t . t r  k u ł u  p o t o c z ę ,  go  G r o d z ­
k i e g o  F i t  u  W i l e ń s k i e g o  w  d a c i e  p o u i ż s z e y  z a p i s a n e j ,  
t e g o ż  c z a s u  p o d  p i e c z ę c i ą  G r o d ż k ą  P t t u  W i l e ń :  j e s t  
■wydań.

K o k u  t y s i ą c  o ś n i s e t  c z t e r n a s t e g o ,  m i e s i ą c a  A u ­
g u s t a  dv\ ó d z i e s u  g o  p i ą t e g o  d n i a .

P r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P t t u  \ \  i l e ń s k i e g o  s t a -  
w n i ą c  o b e c n i e  J P a n  J ó z e f  P u t o w i c z  O b l i g  K a l i a ł u  
W i l e ń :  d o  E x t  r a d y  cy  i  S u k r e s s o r o m  M i k o ł a j a  C h a l e c -  
I i c g o  M i t r z u e g o  f  i t :  av K a n c e l i a r y i  '-’l o k o w a ł ,  k t ó r y  
t o  O b  l i g  O r y g i n a l n y  i p r z y z n a n y  z a  n i e j a w i e n i e m  s i ę  
w  p r z e c i ą g u  n i e d z i e l  c z t e r e c h  S u k c e s s o r o w ,  p o d  w i a ­

domość Po w sz e c h n e j  Opieki  oddanym zostanie, '  ni- 
żey podpisany zawiadamia ,  i do Gaz et  podać <iekla~ 
ruie . U  tey lokaryi  podpis  t a k i :  Józef  Putowicz.

Cor rec tum  Jan Jus tyn  Sperski  Grodzki  Wilen* 
ski Regent .

2  Fo lwazk  Posolcz Dziedziczny J P a n a  Jana Krze­
mienieckiego mil 7 . od W i l n a ,  a od Solecznik wiel­
kich mila  a. w  Pcie  L idz .  i  W i le ń .  nad r z e k ą ,  Sol- 
czą leżący ,  cha t  ciągłych 5. dusz Skazką zaiętych 
m ę z k i c h 6 . kobicich i 5 . ,  Lasu  swego na opał i Eu* 
dowie iest  dostatkiem , w  grun tach  obszar n iem ały , 
sianożęci  murożnych  nad tąź  r zeką  wozy ki lkadziesiąt , 
Budow la  d o b r a . —  T a k o w y  Fo lw a rk  prócz bydła 1 

zboża &c. &c. za dziesięć tysięcy złotych Polskich.) 
w każdym czasie przez  samych Dziedziców prrecfai*
s i ę .   A życzący sobie n a być ,  może  się zgłosić d°
A k to r a  w  tymże F o l w a r k u  rnieszkaiącego.—  j S i 4- 
Augus ta  i5 .  dnia. T a k o w ą  awizacyą podaie do ga­
zet.  . J an  Krzemien ieck i .  *

3 F ry d e ry k  S i e b e b e r , z Alsacyi-Niższey,  k róry  się 
ma znaydować  w iednym dworzs  w  okol icach M'il '  
n a ,  w z yw a  się przez  n in ieysze ,  aby chciał  by d i  u 
niżey podpisanego,  dla odebran ia  p rzy jem nych  wia­
domości  od swoich rodz iców  w W i ln ie  dnia iSgo
Augusta  i 8 i 4 .  Prof .  Abicht.

1  F r ied r ich  S ie bebe r ,  aus dem Niedern  - Ehass ,  
de r  Sich in sdt r  Gegend von "Vjlna a u f  e inem odęli '  
chen Schlosse aufhal ten  soli, w i rd  h iem i t  e rsuch t  Sicb 
bey U n te rze icbne tem  zu melden , urn von Seine*1

Aelte rn  angenelime N ach r ich ten  zu e rha l te n  W  il'
na  d. 1 8  Aug. i 8 i 4 .  P r o  fes. Abie 1 t .

g Dekret Witebskiego Głównego Sądu 2go Departamentu , w daj* 
20 Eebruarij 1.812 roku, dla podziału ogólney fortuny zeszłych JW 
Kazimierza i Izabelli Hrabiów Platerów Kar.clerstwa W W,  Litt.  mię­
dzy istotnych Wierzycieli determinował Sąd Ex  ywizoiski — Wy­
rok zaś Wileńskiego Głównego Sądu takoż 2go Departamentu,  
dniu 5tym Marca roku tegoż Urzędników pomnożył i dodał — 
Sędziowie w komplecie do nrieysca naznaczonego połączeni,  PrZJ’7 
bywszy w dniu 20 Stycznia idącegtf roku pierwotne rozpoczęli 1 
wykonali działania -  A gdy rygor Dekretów Remissyynych , Po- 
tTzeba nakoniec prętkiey rozprawy wspólna dla wszystkich , wymrą- 
gaią , iżby ten Sąd nie ulegał żadnym zwłokom -  Niżey podpisany 
W.  JP. Podpółkownika waysk Ross. i Kawalera Parczewskiego Pełno­
mocnik woysk Polskich Porucznik Jan Szukiewicz , zawiadamia csU 
Fublicznosć , iżby ktokolwiek wspólny z nim ma interes do nias5* 
JW W .  Hrabiów Platerów , dowody i annexa na dzień 7 7bra 
eego roku składał i przynosił -  mimo bowiem zwłoki Debitor?  ̂
Wierzyciele stosowne do dnia dopiero rzeczonego podali obwie9ZcA* 
nie , i mniemać cnota Urzędu każe , że w nie raz pomienionym J;* 
minie z obu desygnowani Guberniow Sędziowie nieocliybnie do 
warku Szterernhei ga w Powiecie Dunehurskim Gubernii Witek 
leżącego zjadą , i dzieła oczewintego , żadnem wedle Prawa nie u)ê  
głego zwłokom kontynuować nie omieszkaią — Dat t  , i 8 i 4  miesi5c 
Sierpnia r5go dnia. Na mocy listu podpisuię-

Nadworuy Sowietnilt Szastkiewicz.
K o w  e X  i ą z h i .

j .  Za pozwolen iem C e nz u ry  wyszła  nowa z 
ku Ks iążka pod ty tu łem  : Tom drugi Ż y c ia  Sławnyc*  
P o la k ó w , z a w ie r a w sobie a tkuszow 3 i  s t rcn:  2 4 °’ 
Cena obydwóch T o m ó w  rubli  srebrn- 4ry. M o ż n a 10 
dzieło dostać w W i l n i e  u Gospodarza D o m u  na uh" 
cy Z a m k o w e j  pod N u m e re m  i42,  "W' Mińsku u W* 
J Pana  Jana Łap ink iewicza  N a u c z y c ie l a  P r a w  w G p  
m naz ium  Mińskim,  w G rodn ie  u X X .  Dominikano '*’ 
P r e n n m e r a t o r o w i e  na dwa T o m y  Ż y c ia  S ław ny0 
Polakow  za zw ro tem  Bi le tów odbiorą  je at V\) l ‘' ' e 
od Kanon ika  Bogus ławskiego:  w Mińsku od W .  f ‘ 
Nauczycie la  G ym nazyum  Jana  Ł a p i n k ie w i t z a  Kol^  
skiego Assesora.

5  W  Ks ięgarn i  p rzy  I M P E R A T O R S K I M  
w ersy te c ie  W i le ńsk im  u Józefa Zawadzk iego  znayću 
ie się nowe  Dziełko  o Sposobie Uczenia  Rysunk 
T o p o g r a f i c z n y c h ,  R o z p r a w a  na posiedzeniu j i u b h ^  
nem G ym na z ium  W ołyńsk iego  dnia  f s g o  G r u d * ^  
i 8 i 3  w łacińskim ięzyku czytana , i dla pożytku   ̂
czących się na ięzyk polski prze łożona  z  przyh’/ ^  
liiem w z o r ó w  przez J. Szemegę Gym naz iu m  M  ^  
skiego R ysunków  Topograf i cznych  Nauczyciela,  ° v?’  ̂
K rzem ieńcu  r 8 i 4 .  Cena  złłch a. Można  tez  dostać 
go Dzie łka  w  K rz e m ieńc u  w Kance l ia ry i  Gymne-* ^  
Wołyńskiego .  Obiecuie  A u to r  późniey wydać  
ko p rak tyczne ,  o Rysunkach  Je og ra f ic z nych , 
micznych  i Sy tuacy jnych .


